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Wielki strajk we Francji

i

P A R Y Ż ,  29. V .  —  O kręg  p rze m ysło w y  
P a r y ż a  i n ie k tó re  m iasta  p ro w in c jo n a ln e  
z a la ła  n a g le  fa la  groźnych  s tra jk ó w  o ku p a­
c y jn y c h .  R o b o tn icy  liczn ych  fa b ry k  m eta lu r  
g ic z n y c h , w  te j liczb ie  z a k ła d y  R e n a u lt , za ­
t ru d n ia ją c e  p rzeszło  30,000 robotn ików , 
p rz e rw a li p racę  i zam k n ę li s ię  w  fa b ry k a c h , 
dokąd żyw n o ść  d o sta rc za ją  im  ro d z in y , tu ­
d z ież ra d y  m ie jsk ie . P rze b ie g  s t ra jk ó w  tych  
je st  zu p e łn ie  sp o k o jn y , lecz z d ra d z a ją  one 
tendencję do ro zsze rze n ia  s ię  i  o g arn ięc ia  
c a łe j b odaj F r a n c j i .

P ow od em  stra jk ó w ' o k u p a c y jn y c h  są  re ­
w in d y k a c je  w  d z ie d z in ie  p o p ra w y  b ytu  i u- 
z y s k a n ia  w ię k sz y ch  p łac . J a k  p isze  „Depe- 
che de T o u lo se “ re w in d y k a c je  ro b o tn icze  ju ż  
d aw n o  zo sta ły  p rze d staw io n e  sfe ro m  p rze­
m y sło w y m . F a la  s t ra jk ó w  o k u p a cy jn y c h  
za sk o cz y ła  p o lity k ó w  s o c ja lis ty c z n y c h , bę­
d ą cy ch  w  p rzed ed n iu  o b ję c ia  w ła d z y  i nape- 
w n o  n ie  le ży  w  ich  in te re s ie . W ła d z e  o b ra­
d u ją  z p rze d sta w ic ie la m i p a tro n a tó w  i 3yn- 
d y  k a tó w  ro b o tn iczych . B lu m  ko n fero w ał 
ju ż  z  p re m jerem  celem  d o p ro w ad zen ia  do 
p o ro zu m ie n ia  m ię d zy  s y n d y k a ta m i p atro n a l 
nem i a  ro b o tn ik a m i.

S p o k ó j n ie  zo sta ł dotąd n ig d z ie  zak łó ­
co n y .

P A R Y Ż ,  29. V .  —  W  trzec im  d n iu  a k c j i  
s t ra jk o w e j s y tu a c ja  n ie  w y ja ś n i ła  s ię  do­
ty ch cza s . W e d łu g  p o b ieżn ych  ob liczeń  t-nj 
n o cy  w  okręgu  p a ry sk im  b rało  u d z ia ł 59 000 
ro b o tn ikó w  w7 a k c ji  s t ra jk o w e j, o k u p u ją c  
obsadzone z a k ła d y  p rze m ysło w e .

P A R Y Ż ,  29. V .  —  Z a p o w ie d z ian a  n a  
p o p o łu d n iu  k o n fe re n c ja  p raco d aw có w  prze-

Dr. Górecki wraca do B. G. K.
W A R S Z A W A ,  29. Y .  —  P a n  P re zy d e n t

R . P .  p o d p isa ł n o m in a c ję  gen. d r. Rom aD a  
G ó reck ieg o  n a  p re zesa  B a n k u  G o sp o d a rstw a  
K ra jo w e g o .

Obława na komunistów w Warszawie
W a r s z a w a  f l e l .  w ł.) P o lic ja  p o litycz  

nał i  m undurowa z jaw iła  się  w c z w a rte k  wie­
czorem  w lokalu  Ć en tr. Z w ią zk u  robotników  
p rzem ysłu  budowlanego w W a rsz a w ie , gdzie  
odbywało się  se b ran ie  delegatów  robotn i­
ków7, zatrudnionych p rzy  robotach, p row adzo­
nych  p rzez Fu n d u sz  P ra cy . R e w iz ja  zako ń ­
cz y ła  się zatrzym aniem  68 osób, w śród  któ ­
ry c h  było 15 znanych d z ia łaczy  k o m u n istycz­
nych .

RFbbenłrop w Londynie
B E R L I N ,  29. Y .  —  A m b a sa d o r voti 

R ib b e n tro p  u d a ł się  w czo ra j sam olotem  do 
L o n d y n u , g d z ie  zam ierza  sp ęd zić  Z ie lo n e  
Ś w ię ta . O f ic ja ln ie  o św iad cza ją  tu , że w iz y ­
ta  am b asad o ra  v o n  R ib b en tro p a  w  A n g l j i  
będzie m ia ła  c h a ra k t e r  czysto  p ry w a tn y , n a ­
tom iast w  tu te js z y c h  ko łach d yp lo m atycz­nych u trz y m u ją , że R ib b e n tro p , k tó ry  będzie  
gościem  lo rd a  L o n d o n d e rry , odbędzie w  
L o n d y n ie  szereg  ro zm ó w  z w yb itn em i osobi­
sto śc iam i p o lity czn e m i n a  tem at odpow ie­
d z i n ie m ie ck ie j n a  k w e s t jo n a r ju s z  an g ie lsk i, 
k tó ra  p rzyg o to w an a  będzie je sz cz e  zapew ne  
p rzed  se s ją  L ig i  N aro d ó w .

m y słu  m eta lu rg iczn eg o  o k rę g u  p arysk ieg o  
i d e leg ató w  s t ra jk u ją c y c h  ro b o tn ikó w  nie  
d o szła  do sk u tk u , p o n iew aż ro b o tn icy  n ie  
o p u śc ili obsadzonych  fa b ry k .

O b ecn ie  a k c ja  s t ra jk o w a  o b ejm u je  oko­
ło 50,000 robotn ików  i m a ten d en cję  rozsze­
rzen ia  s ię . W szę d zie  p a n u je  w zo ro w y p o rzą ­
dek. R o b o tn icy  p iln u ją , ab y  n a rz ę d z ia  p ra cy  
i m a te r ja ł  n ie  d o zn ały  żad n ych  szkód.

Premjer Francji Sarraut

Krwawe starcia w  Bia!egrodzie
B I A Ł O G R Ó D ,  29. V .  —  N a  tle  s t r a jk u  

ro b o tn ikó w  b u d o w lanych , m iało  d z iś  m ie j­
sce n a  p rzed m ieściu  B ia ło g ro d u  k rw a w e  
s ta rc ie  pom iędzy żan d a rm e rją , a  s t r a jk u ją ­
c y m i. S t ra jk u ją c y c h  zeb ran ych  w  lic zb ie  o- 
koło 1500 u siło w a ła  ro zp ro szyć  p o lic ja , lecz

robotn icy  o b rzu c ili p o lic ja n tó w  k am ie n ia m i. 
Je d e n  o fice r  ż a n d a rm e r ji i  3 żan d arm ó w  
odniosło le k k ie  ra n y , je d en  za ś  żan d arm  
cięższe. P o lic ja  ro zp ro szy ła  tłum . W  czas ie  
ro zp ra sza n ia  p ad ł 1 z a b ity  i  (j-eiu ra n n y ch .

Fofoteiegraffa Polska -  Niemcy 
i Polska -  Anglja

W A R S Z A W A ,  29. V .  —  M in is te rstw o  
P o czt i T e le g ra fó w  w p ro w ad za  od 1 c z e r­
w ca r . b. służbę fo to g ra fic zn ą  (p rze sy ła n ie  
obrazów  na odległość) m ięd zy  W a rs z a w ą  
a B e rlin e m  i  W a rs z a w ą  a  Lo n d yn e m .

Pokłady węgla koło Żywca
Ż Y W I E C ,  29. V .  —  W  gro m ad zie  R n -  

d ziecho w icy  koło Ż y w c a  o d k ry to  p o k ład y  
■węgla. P o św ię ce n ia  szyb u  ko p a ln ian eg o  
i u rządzeń  odbędzie s ię  w  n ied zie lę  31 brn.

W  zw iązk u  z o d k rycie m  pokładów  w ę­
g la  za w ią za ła  s ię  sp ó łd z ie ln ia  g ó rn icza  
„ J  edność“ .

Program nadzwyczajnej sesji
sejmowej

W a r s z a w a  (T e l. wł.) Z arząd zen ie  P re ­
zydenta R izplitej o zw ołaniu n adzw yczajne j 
se s ji p arlam entarne j ukaże się  w sobotę. Z a ­
rząd zen ie  to u sta li porządek obrad se s ji. N a  
p orząd ku  tym  zn a jd zie  się  ustaw a o pełno­
m ocnictw ach i te  drobne p ro jekty  ustaw  ra ­
ty fik acy jn ych , k tó re  ostatnio uchw aliła  R ada  
M in istró w . P ie rw sze  posiedzenie Se jm u  od­
będzie się  praw dopodobnie w dn. 3 czerw ca.

Nieustanne akty sabotażu Arabów
J e r o z o l i m a ,  29 5. —  W  P a lestyn ie  

w dalszym  ciągu dochodzi do u ta rczek  m ię­
d zy  A rab am i a p o lic ją  i w o jsk iem  brytyj- 
skiem . Z e  strony A rab ó w  dokonyw ane są  bez­
ustanne akty  sabotażu. W  pobliżu  m iejsco­
w ości W ad i H avaret, A rab ow ie zerw ali 3.600 
m. kabla telefonicznego. Z d a rz a ły  się  też w y­
p ad k i podpaleń. Jedną z  now ych form  sa ­
botażu A rabów  je s t  śc inan ie  drzew  na ko­
loniach żydow skich . W  pobliżu  m iejscow ości 
Jcn in  patro l w ojskow y zn a lazł na szo sie  ba- 
rykadęi i podłożony dynam it, k tó ry  usunięto. 
P ra sa  arab ska postanow iła n ie  podawać ko­
m unikatów  rząd u  i  ogłosić p rze z  3 dni s tra jk .

Tragiczni! śm erć pilota cp lnejo
K A T O W I C E ,  29. Y .  —  P o d cz a s  lotów  

ćw icze b n ych  A e ro k lu b u  Ś lą sk ie g o  na lo tn i­
sk u  w  K a to w ic a c h  w y d a rz y ł  s ię  d z iś  n ie ­
sz c z ę ś liw y  w y p a d e k . P o  w y s ta rto w a n iu  m a­
sz y n y , k tó rą  p ilo to w ał in ż . A le k sa n d e r  So

bota, sam olot zaczep ił o m aszt ra d jo s ta c ji, 
w sk u te k  czego sp ad ł na b u d yn ek  i rozbił się . 
P ilo t  inż. Sobota doznał ta k  c iężk ich  ob ra­
żeń c ie le sn ych , że w  drodze do szp ita la  

zm arł.

Taksówka spadła do Dunaju
B U D A P E S Z T ,  29. V .  —  Z  jednego  

z  m ostów  b u d ap eszteń sk ich  sp ad ła  do D u ­
n a ju  tak só w k a . C z te ry  osoby u tonęły . N ad  
w yd o b yciem  u to p io n ych  i ta k só w k i p ra c u ją  
s tra ż a c y  w  sk a fa n d rach .

Znown k rw aw e z a jśc ia  w Jero zo lim ie
J E R O Z O L I M A ,  29. Y .  —  D z iś  doszło  

zn o w u  do k rw a w y ch  za jść . S ą  zab ic i i  ra n n i. 
P o lic ja  je s t  zao p atrzo n a  obecnie w  bom by  
łzaw iące .

Syn Gandhieg© —  m ahom etaninem
B O M B A J ,  29. V .  —  H a r i la l  G an d in , 

s ta rsz y  sy n  m ah atm y , p rzeszed ł d z iś  u ro ­
cz y śc ie  w  w ie lk im  m eczecie  w  B o m b a ju  na 
m ahom etan izm . B ę d z ie  odtąd n a zy w a ć  się  
A b d u lla h  G a n d lii.

R ew olucja w N ikaragui
M E K S Y K ,  29. V .  —  W ed łu g  doniesień  

M an ag u a  w  N ik a ra g u i w yb uch ło  p o w stan ie  
p rze c iw k o  p re zyd e n to w i S a ca sa . C e lem  po­
w stań có w  je s t  osad zen ie  n a  fotelu  p re z y ­
denta gen. Sam ozę. P o w sta n ie  zaczęło się  
w  B lu e f ie ld  i in n ych  m ie jsco w o ściach , poło­
żonych  na w yb rzeżach  A t la n ty k u . W odzem  
p ow stańców  je st  m a jo r  A lb e rto  B a c a . U rz ę ­
d y  c y w iln e  w  B lu e f ie ld  obsadzone zo sta ły

0 oziminie moralne 
oDofe millłorneso

Z e  sp ra w o zd an ia  d y re k to ra  M ię d zy n a ­
rodow ego B iu r a  P ra c y  H . B u t le ra , k tóre  
zo stan ie  p rzed staw io n e n a  n a jb liż sz e j m ię­
d zyn aro d o w ej k o n fe re n c ji p ra c y  w  G en ew ie  
za  k i lk a  tyg o d n i, w y n ik a , że sto sunk i .go­
sp o d arcze  p o p ra w iły  s ię  bardzo zn aczn ie  w  
trzech  cz w a rty ch  k ra jó w  św ia ta  w  n astęp ­
stw ie  —  zd an iem  d y r . B u t le ra  —  u d atn e j 
a k c ji rząd ó w  w  k ie ru n k u  rozb ud ow y gospo­
d a rk i n arod ow ej. R ów n o cześn ie  do p o p ra w y  
p rzy c zy n iło  s ię  w yd atn e  fin an so w an ie  robót 
p u b liczn y ch  i re d u k c ja  d ługów  pnń- 
s1 w o w ych .

S tw ie rd z a ją c  d a le j p op raw ę p ła c  i za ­
robków  w  w ie lu  p ań stw ach  E u ro p y  i w  
A m e ry ce , d y r . B u t le r  n ie  za m y k a  je d n a k  
oczu n a  w idm o bezrobocia, k tóre  było i je s t  
bardzo w a ż n y m  problem em . P o d k re ś la  on  
z n ac isk ie m , że p ra w ie  w e w szy stk ich  p ań ­
stw ach  p o św ięca  się  n a jw ię k sz ą  uw agę zn a­
le z ien iu  fu n d u szó w  n a  p o w iększen ie  za tru ­
d n ien ia . W  N iem czech  np. w  r. 1933 p rze zn a ­
czono n a  o rg a n iza c ję  i p ro w ad zen ie  robót
1 m ilja rd  i 128 m iljo n ó w  m k, w  A n g l j i  94 
rn ilj. fu n tó w  szt.. W  ten sposób p ań stw a  te 
s ta ra ły  s ię  o do starczen ie  p ra c y  bezro­
botnym .

A  u n a s?  N ie ste ty  to, co zrobiono dotąd  
i co s ię  d a le j robi w  tym  za k re sie , n ie  stoi 
w żad n ym  stosunku , an i do tego, co w y ło ży ­
ły  k ra je  zachodnie , an i do potrzeb naszego  
k ra ju . O czy w iśc ie , że n ie  stać  nas n a  m il ia r ­
dowe in w e sty c je , na ja k ie  sobie może po­
zw o lić  k r a j  tak  bogaty, ja k  W ie lk a  B r y ­
tan ja , c z y  ry z y k a n c k a  pod w zględem  p o lity ­
k i w a lu to w e j T rz e c ia  R zesza . N ie m n ie j je d ­
n ak  za  m ało  s ię  u nas pod tym  w zględem  ro­
bi i w  tem p ie  zb yt w olnem  sp ad a  bezro­
bocie.

I le ż  p lanów , ile ż  n ad z ie i w r z a n o  u nas  
ze sp ra w ą  m o to ryza c ji k ra ju , a  rów noległo  
z tem  z  zap o w ie d zią  budow y now ycn dróg  
i n a p ra w y  zn iszczo n ych . A  w y n ik i?  M ożna  
śm iało  p ow iedzieć, że żadne. K r a j  je st za ­
s tra sz a ją co  zd em o to ryzo w any, d rog i n iże j 
k r y t y k i .

H a sło , ja k ie  padło ostatn io , ab y  Napomi­
n a ją c  o sp orach  w ew n ętrzn ych  w z ią ć  się  do 
p ra c y  u s iln e j i do zb ie ra n ia  śro d kó w  na  
w zm o cn ien ie  n aszych  s ił  obronnych , pozo­
stać  może pustem  słowem  i n ie  doczekać się  
u rze czy w istn ie n ia , je że li n ie  ro zw iąże  s :ę 
d w u k a p ita ln y ch  a  śc iś le  ze sobą z w ią z a n y ch  
zag ad n ień . Je d n em  je s t  zm n ie jszen ie  bezro­
bocia i d o starczen ie  p ra cy  w sz y s tk im  zd o l­
n ym  do n ie j ludziom , bo zw iększy7 to sp o ży­
cie  w ew n ętrzn e  i o żyw i ruch  go sp o d arczy  w  
ca ły m  k ra ju , d rug iem  odbudow a dróg  
is tn ie ją cy ch , aby b y ły  m o żliw e do u ży tk u  
i —  bez m arzeń o au to strad ach , b udow a no­
w ych  szos, k tó ry ch  nam  ta k  potrzeba a. rów ­
nocześn ie ro zw iąza n ie  śm ia łe  i zd ecyd ow a­
ne zag ad n ien ia  m o to ryza c ji k ra ju .

R o z w ią z a n ie  problem u bezrobocia bę­
d z ie  m ia ło  poza gospodarczem  ogrom ne z n a ­
czen ie  społeczne. B ę d z ie  b ro n ią  o w ic ie  sk u ­
te czn ie jszą  w  w alce  z a g ita c ją  dom ow ych  
cz y  ze w n ętrzn ych  agentów  p rzew ro tu , n iż  
ja k ie k o lw ie k  za rzą d ze n ia  a d m in is tra c y jn e .  
B o  odbierze g ru n t a g ita c ji,  k tó ra  z n a jd u je  
go ty lk o  d z ię k i nęd zy  sze ro k ich  m as, t rw a ­
ją c e j ju ż  zb y t długo i p rz y b ie ra ją c e j często  
c h a ra k te r  b ezn ad zie jn o śc i. U c h y le n ie  te j nę­
d zy  a  p rze z  to ob ezw ład n ien ie  a g ita c ji p rze­
w ro to w ej w zm ocni u zb ro jen ie  m o ralne sze ­
ro k ich  m as, k tó re  m a  n ie m n ie jszą  w a r lo ś j  
od u zb ro je n ia  m ilita rn eg o .

T a k im  sam ym  p e w n ik ie m  je st , że o ży­
w ien ie  ż y c ia  gospodarczego, w zro st sp o ży­
c ia  w ew nętrznego , w zro st za tru d n ie n ia  w 
jirze m yśle , o d b ije  się  dodatn io  n a  s y tu a c ji  
w si, k tó ra  w  tych  w aru n k a ch  będzie m ogła  
i le p ie j i w ię ce j sp rzed aw ać sw ych  p ro d u k­
tów. A  p o p raw a  sy tu a c ji gospod arczej n a  
w si, za rad ze n ie  nęd zy , k tó ra  obecnie tam  
p an u je , w esp rze  ta k  p iękn ą , za in ic jo w a n ą  
o statn io  a k c ję  rządu  w  k ie ru n k u  p odn iesie­
n ia  k u ltu ry  w si p o lsk ie j. I  w ów czas sp e łn ić  
s ię  będą m ogły p iękne słow a p re m je ra  S la -  
w o j-S k ład ko w sk ieg o , „ab y  P o ls k a  n ie  b y ła  
ubogą m atką  d la  sw ych  synó w , m ogącą t y l­
ko ich  u śc isn ąć , lecz m atk ą , k tó ra b y  d a ła  im

p rze z  pow stańców . jeśó“ .
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Miasto, Które wyrosło na złocie, obchodzi swoje 50-locie
Johannesburg, gospodarcza stolica Unji po­

łudniowo - afrykańskiej, należy do tycĥ  miast, 
które powstały i wyrosły nagle, dzięki przy­
padkowi. Pięćdziesiąt lat mija właśnie, gdy w 
te odludne i niegościnne strony Afryki zabłą­
kał sie samotny poszukiwacz złota, nękany gło­
dem i pragnieniem. Dziś w tem miejscu wzno­
si sie wspaniała metropolja o szerokich ulicach 
i wyniosłych drapaczach chmur, licząca prze­
szło miljon mieszkańców.

Szczęśliw e ud erzen ie kopy (a  końskiego
Za kilka tygodni Johannesburg obchodzić 

bedzie 50-lecie swego istnienia, licząc od dnia, 
kiedv pewien jeździec zapędził sie w te strony. 
Zgłodniały i spragniony, był w poszukiwaniu 
jakiegoś źródła, gdy w pewnej chwili koń jego 
potknął sie na jakimś kamieniu, który pod ude­
rzeniem kopyta końskiego rozłupał sie na 
dwoje. Jeździec odwrócił siq i w tym samym 
momencie oczy jego uderzył blask żółtego me­
talu. Ponieważ był poszukiwaczem złota, ze­
skoczył natychmiast z konia, porwały kamień i 
stwierdził, że był to rzeczywiście minerał, za­
wierający złoto.

Takie są romantyczne początki jednego z 
najbogatszych miast świata. Szczęśliwe uderze­
nie kopyta końskiego zadecydowało o wszyst- 
kicm. W poszukiwaniu złota zaczęli tu napły­
wać ludzie w coraz większych masach i tak po­
wstał Johannesburg, metropolja południowej 
'Afryki i miasto, które na czarnym lądzie liczy 
najwięcej, bo 300.000 Europejczyków.

O ile jednak bardzo wielu ludzi zbogacilo 
eie tu niepomiernie, to sam odkrywca tych bo­
gactw, który nazywa! sie Georges Walker, nie 
zaznał szczęścia. Na tej ziemi, która kryje w 
swojem łonie największe z.łoża żółtego metalu, 
zmarł ubogi, jak mysz kościelna. Równie nie­
fortunnym był los innego poszukiwacza złota, 
nazwiskiem Fred Struben, który pierwszy do­
wiedział się od Walkera o istnieniu złota w 
okolicy dzisiejszego Johannesburga i w tym 
samym 1886 roku wybrał sią na jego poszuki­
wanie. Znalazł bryłę złota, co wystarczyło, że­
by zapalić go do dalszych poszukiwań, ale nie 
wystarczyło, żeby go uczynić bogatym.

Opuściwszy to miejsce, żeby zorganizować 
ekspedycje, wrócił wkrótce z pewną liczbą 
czarnych Kafrów. Rozkopywano _ ziemie, gilzie 
sie dało, rozbijano każdy znaleziony kamień, 
ale napróżno. Złota nie było. Wkońcu Struben, 
zupełnie zrujnowany, zmuszony był sprzedać 
ostatnia strzelbę, żeby nie zginąć z głodu i móc 
wrócić w cywilizowane strony. A działo sie to 
w miejscu, w którem pod jego stopami kryły 
sie olbrzymie bogactwa i gdzie obecnie czynna 
jest kopalnia, która zatrudnia 13.600 górników 
białych i dwa razy tyle czarnych i która warta 
jest miljardy.

Strum ień z ło ta  i strum ień k rw i
Na zachód od tych miejsc są okolice, gdzie 

w r. 1834 osiadł Karol Krueger i jego trzej sy­
nowie, również poszukiwacze złota i pierwsi 
pionierzy kolonizacji holenderskiej w tym

kraju. Przyszły prezydent Transwalu, Paweł J 
Krueger, był jego wnukiem i on to stał sią je­
dnym z założycieli Joliannesburga. Początko­
wo poszukiwacze złota mieszkali pod namiota­
mi i w drewnianych barakach i dopiero Krue­
ger rzucił hasło założenia osady i budowy mu­
rowanych demów.

Skarby, odkryte w tem miejscu, przeszły 
najśmielsze oczekiwania. Jeszcze w r. 1886 ca­
ła zdobycz, uzyskana przez poszukiwaczy złota 
w tych okolicach nie przekraczała 10 tysięcy 
funtów szterlingów. W dwanaście lat później, 
w r. 1898, wartość produkcji rocznej wynosi 
już 16 miljonów funtów szterlingów.

Niedługo potem, w r. 1900 zamiast strumie­
nia złota zjawia sie strumień krwi. Jest to rok 
wojny Anglików /  Booranii. Afryka południo- 
wa musi sie poddać zdobywcy angielskiemu, 
lecz już w r. 1907 wartość produkcji wykazuje 
27 miljonów funtów szterlingów, rosnąc w dal­
szym ciągu. Ten nieprzerwany postąp wystar­
czył, żeby zapomniano o potokach wylanej 
krwi, którą zastąpił znów żótły strumień złota. 
W r. 1935 skarb południowo - afrykański zyskał 
10 miljonów funtów szterlingów z samych tył- 
ko podatków, wpłaconych przez kopalnie złota.

Gorączce złota towarzyszy gorączka budo­
wania. Johannesburg rozrasta sie ciągle w tem- 
pie rekordowem. Jeszcze w r. 1885 cala lud­
ność tveb okolic wynosiła 51 dusz. a dziś miasto 
liczy 300.000 Europejczyków i trzy razy tyle tu­
bylców, z czego 300 do 400 tysięcy górników, za­
mieszkujących przedmieścia.

G roźba zag ład y
Sam Johannesburg jest miastem nadwyraz 

eleganckiem, przyswajająeem sobiô  bez przer­
wy wszelkie zdobycze postępu, higjeny i kom­
fortu. W zachodniej części miasta rozciąga sie 
dzielnica, zamieszkała przeżutych, których złoto 
wzbogaciło. Jedna willa piękniejsza jest od 
drugiej, a otaczające je ogrody należą do naj­
wspanialszych na świecie.. To samo da sie po- 
wiedzieć o hotelach i szpitalach tego miasta, o 
jego uczelniach i muzeach, katedrach i teatrach, 
bibliotekach i zakładach kąpielowych, lotni­
skach i dworcach. Są to wszystko cuda luksu-_ 
sowego urbanizmu, jakgdyby wszystko tutaj 
powołane było do podniesienia blasku tego nie­
bywałego bogactwa.

A jednak nad tem wspaniałem miastem 
wisi, jak miecz Danioklcsa, groźba bliskiego 
kryzysu, a może i zagłady. Najbogatsza kopal­
nia w okolicy, znana pod nazwą „Rcef“. zawie­
ra jeszcze złota wartości około 2 miliardów fun 
tów szterlingów. Przy tem tempie eksploatacji, 
jakie panuje obecnie, olbrzymie to bogactwo 
musi sie wyczerpać za jakieś 40 lat. W ciągu 
tych 40 lat Johannesburg powinien powiększyć 
liczbą swoich mieszkańców do 2 miljonów. Gdy 
jednak ..Reef44 i inne kopalnie sąsiednie zosta­
ną wyczerpane, miasto straci zupełnie swoją 
racją bytu. Skazane bądzie na szybki upadek, a 
nawet zagładą. Obecnie jednak nikt sią o to 
nie troszczy. Dla dzisiejszej ludności ten 40-le- 
tni termin jest jeszcze zbyt odległy, by sie nim 
niepokoić. (k.).

Sprawił

Fotogeniczność żony rozbiła małżeństwo
Tem atem  o ży w io n y ch  rozm ów  i p lo tek  

w  L o n d y n ie  sta ł s ię  o statn io  proces ro zw o ­
dow y, w  k tó rym  p rzed  p aru  d n iam i zap ad ł 
w yro k .

A le  i)o też b y ł to p roces n ie z w y k ły .
B y ł  sobie sp o k o jn y  i p o czc iw y  u rzę d n ik  

b an ko w y. E d w a rd  K a r o l  R ic k a rd . M ia ł żo­
nę, p rz y s to jn ą  b runetkę, im ieniem  E v c ly n  
i p ię c io le tn ią  córeczkę.

W sz y stk o  w  dom u było  w  p o rząd ku , 
r.ic  n ie  zap o w iad a ło  sk a n d a lu , a n i n ie ­
szczęścia .

R eży ser film ow y
I  oto, pew nego d n ia  żona poznała  p ew ­

nego re ż y se ra  film ow eg o , N o rm an n a  L e e .
O d te j ch w ili n ie  m ia ła  ju ż  m om entu  

sp o ko ju  w  dom u.
P a n  L e e  b y ł o ty le  n ieo stro żny , iż  w y ­

ra z ił  p rzy p u szcze n ie  o fo tog en iczności p an i 
R ic k a rd .

P a n i R ic k a rd  w b iła  sobie w  g łow ę, że  
będzie g ra ła  do f ilm u .

Is to tn ie , n a s tą p iły  próbne z d ję c ia , w y ­
p ad ły  ja k o b y  dobrze, a le  cóż? M ąż z a p a t ry ­
w a ł się  dość sce p tyczn ie  n a  tę sp raw ę .

m

TELEWIZJA W EUROPIE ZNAJDUJE SIE RAGZEJ W STADJUM
EKSPERYMENTÓW

Od czasu do czasu pojawiają, się w prasie wia­
domości o rozwoju telewizji w Europie, o bliskiem 
już jakoby wprowadzeniu telewizji dla powszechnego 
użytku. Informacje te są tylko częściowo prawdzi­
we. Rzeczywiście niektóre bogate radjofonje, jak: 
Anglja, Niemcy i Francja prowadzą intensywną dzia­
łalność eksperymentatorską nnd telewizją, nadając już 
nawet regularne programy telewizyjne dla nielicznych 
odbiorców. Na eksperymenty telewizyjne wydano już 
wiolo miljonów, ale ciągle jeszcze wynalazek ten nie 
jest w tym stopniu doskonały, aby mógł liczyć na ta­
kie rozpowszechnienie jak radjofonja. Najbardziej 
zaawansowane eksperymenty nad telewizją są prowa­
dzone w Anglji. Ciekawe jest jednak, że właśnie 
Anglja wogóle jeszcze nie oddała telewizji do użytku 
publicznego, gdyż nie chce zrażać publiczności niedo­
skonałością techniczną wynalazku. W innych krajach, 

jak np. iv Niemczech z pewnych względów politycz

nych, wprowadzono telewizję, ale w bardzo ograni­
czonym zakresie. Spowodu drożyzny aparatów, w 
Berlinie zorganizowano kilka punktów do zbiorowego 
oglądania obrazów telewizyjnych, przyznać trzeba 
jednak, że są one jeszcze niedoskonale. Podobnie we 
Francji zorganizowano telewizyjną stację nadawczą. 
Wprowadziło to nawet pewien zamęt do prawidłowe­
go rozwoju radjofonji, gdyż publiczność sądziła, że 
już w najbliższym czasie będzie możliwy odbiór tele­
wizyjny, tak, jak odbiór radjofoniczny.

We Wszystkich innych państwach europejskich 
stosunek do telewizji jest naogół wyczekujący. Au- 
strja, Belgja, Czechosłowacja, Finlandja, Holandja, 
Węgry, Włochy, Szwecja i Danja nie chcą angażować 
wielkich kapitałów w kosztowne próby telewizyjne, 
v prowadzą raczej — podobnie jak Polska — labora­
toryjną pracę nad nowym wynalazkiem.

„ W y b iera j: J a ,  albo film !“
D o szło  k ilk a  ra z y  do w ie lk ich  a w a n tu r .  

M ą ż rzu c ił n ieb aczne  s ło w a :
—  W y b ie ra j m ięd zy  m n ą  a k a r je rą  f i l ­

m ow ą!
I  oto. pew nego d n ia , p o w ró c iw szy  z  b an ­

ku , za sta ł m ie szk a n ie  puste.
Żona p rz y s ła ła  mu lis t , w  k tó rym  z a w ia ­

d am ia ła , że p o rzuca  go, g d y ż  on je j  n ie  ro zu ­
m ie  i że za b ie ra  ze sobą ich córeczkę.

O skarżenie re ż y se ra
I  w te d y  to m ąż w y to czy ł p roces re ż y se ­

ro w i Le e , którego w ła śc iw ie  n a zw isk o  b rzm i 
z re sz tą  K o n ra d  M a irs  S ach se , o zb u rze n ie  
o g n isk a  ro dzinnego  p rze z  u w ied zen ie  żony  
i sk ie ro w a n ie  je j  n a  drogę w ie lce  w ą tp liw e j  
k a r je r y  film o w e j.

W  sk a rd ze  te j żąd ał od p an a  N o rm a n n a  
L e e  w yso k ie g o  od szko d o w an ia .

S p ra w a  o b fito w a ła  w  m nóstw o c ie k a ­
w y ch , a  n aw et za b a w n y ch  in cyd en tó w .

Sędzia k a w a le r
S ta w a ła  s ię  ona tem  b a rd z ie j z a jm u ją c ą ,  

że s ię d z ią  w  tym  p ro cesie  b ył z n a n y  L o n d y ­
now i i b yw a lco m  sąd o w ym  sęd zia  C h a r le s ,  
s ły n n y  „sęd zia-kaw aler**, ja k  go n a z y w a ją  
w  m ieście , p rze c iw n ik  m a łże ń stw a  w ogóle.

P rz e m a w ia ł on do sk rzyw d zo n eg o  m ęża, 
tłóm acząc m u, że praw dop odob nie  n iep o ro ­
zu m ie n ia  m ięd zy  n im  a  jego  p ię k n ą  żoną  
w y b u ch ły b y  je ż e li n ie  n a  tem , to n a  in n em  
tle.

I  k u  w ie lk ie j u c ie sze  p u b liczn o śc i z a ­
k o ń czy ł :

—  N ie m a  to, ja k  ż y c ie  k a w a le ra .
W yrok

T e n  to sęd zia , po k ilk u d n io w e j ro z p ra ­
w ie , w y d a ł w y ro k  z w a ln ia ją c y  p a n a  N o r­
m an n a  Lee , re ż y se ra  film o w eg o  z  z a rzu tu  
u w ied zen ia  p an i R ic k a rd  i n am ó w ie n ia  je j  
do u c ie czk i od je j  m ęża , u rz ę d n ik a  b an ko ­
wego.

T a k  sk o ń czy ła  s ię  ta  sp ra w a , ta k  b ard zo  
ch a ra k te ry s ty c z n a  d la  p ew n ych  kobiet, id ą ­
cych  o w czy m  pędem  za  u łu d ą  s ła w y  na  

i e k ra n ie .

Fabryki maszyn i narzędzi 
rołniezycb

o czek u ją  ożyw ien ia ruchu
Fachow cy o b licz a ją  zapotrzebow anie w si 

p rz y  zm ienionej k o n ju n k tu rze  na 320 tys. 
pługów i J60 tys. m lo ckarń  rocznie.

P rzed  6 luty zap ow iedź tak  znacznego  
wzm ożenia s iły  n ab yw cze j w si w yw ołałaby  
w p rzem yśle  m aszyn ro ln iczych  niew ątpliw ie  
rad o ść w i.Ik ą . D z iś  p rzem ysł ten p rzejaw ia  
zakłopotanie, czy zapotrzebow aniu  takiem u  
w obecnych w arunkach  m ógłby sp ro stać.

Na tym odcinku p rzem ysłu , ś c iś le  u za leż­
nionym  od położenia ro ln ictw a i od jego  
zd o lno ści nabyw cze j, w ytw orzyła  się  sy tu ­
ac ja  w ręcz k atastro fa ln a  .

Istn ie ją ce  p rzed  1930 r. fa b ry k i i w ar­
sztaty , p ro d u ku jące  m aszyn y  i n arzęd z ia  ro l­
n icze, m ia ły  p rzecię tny  obrót ro czn y  około  
100 m iljonów  zł.

W  ch w ili obecnej czyn n ych  je s t  za le d ­
w ie 11 fa b ry k  tej gałęzi p rzem ysłu  i  w szy­
s tk ie  razem  sp rze d a ją  roczn ie  n a rzęd z i i m a­
szy n  za  około  3 m ilj. zł.

S p a d e k  ro cznych  obrotów ze 100 m ilj. z ł  
na 3 m ilj. w ystarczy ł, ażeby n a sz  s iln ie  ro z­
w in ięty  p rze m ysł m aszyn  i n arzęd z i ro ln i­
czych z ru jn o w a ć  doszczętn ie .

W o b e c  co ra z  b liższych  m ożliw ości zw ięk  
szenia za k u p ó w  p rzez ro ln ictw o, które p rzez  
szereg la t w ła śc iw ie  zup ełn ie  nie kupow ało  
nowych m aszyn  i n arzęd zi, trzeb a cło tego  
nasz przem ysł m aszyn o w y przygotow ać, ab y  
nie oprow adzać m a szy n  i n arzęd zi ro ln i­
czych  z  zagran icy .

Uczymy się jedwabnicfwa
W  czasie  od 1-go do 30 czerw ca  C en ­

tra ln a  D ośw iadcz. S ta c ja  Jed w ab n icza  w M i­
lanów ku organizu je in s tru k to rsk i k u rs  je-  
dw abnictw a i hodowli m o rw y .

K u rs  obejm uje teo rję  i p rak tykę . S łu ­
chacze sam i będą hodow ali je d w a b n ik i i p ie­
lęgnow ali m orwę pod k ie ru n k ie m  fachow ców  
Ponadto k u rs  obejm uje ćw iczen ia  z  k o n stru k ­
c ji sp rzętów  do hodowli, p rzyb o ró w , ana - 
tom ji jed w ab n ika  i  m etodyki n auczan ia  jed-  
wabnic-twa.

K u r s  p rzeznaczony je s t  g łów nie dla in ­
strukto ró w  in sty tu cy j ro ln iczych , sam orządo­
w ych i  ifłpo lecz nych o raz osób, k tó re  prag ną  
p racow ać nad propagandą krajow eg o  je d ­
w abni ctw a.

Masowy wywóz złota w k a r ie ra
W  kw ietn iu  rb . w yw ieziono  za g ra n icę  

złota w sztab ach  7.343 k lg . za 43.503 tys. z ł. 
a monet złotych 15 kg. za 87 tys. zl. Z io ło  
sztabow e odpłynęło głów nie do F ra n c ji ,  mo­
nety do N iem iec i H o la n d ji.

W  tym  .samym m iesiącu  p rze w ie ź liśm y  
złota w  sztabach 12 kg . za 73 tys. zł., a mo­
net złotych 1,081 kg . w arto ści 5.935 tys. z l.

P rze d  w prow adzeniem  w ięc reg lam enta­
c ji obrotu zlotem w p rzeciąg u  jednego ty ik o  
m ies iąca  nadw yżka w yw ozu złota w  szta ­
bach nad przyw ozem  w yn iosła  37,5 m ilj. zł.

Z ło to  sztabowe u c ie k a ło  zag ran icę , a na 
jego m iejsce p rzy ch o d z iły  w aluty  obce i mo­
nety złote, które g in ę ły  w sk ry tk a ch  tczaury-  
za  torów.

P o  w prowadzeniu k o n tro li nad handlem  
zlotenn i 'dewizami o d p ływ  złota z  P o lsk i zo­
sta ł całkow icie zaham o w an y.

:a bo
Janina Stcfanotca Zakrzewska

S Z A L O N A  J A N K A
S I)  r

Z a c isn ę ła  p ięśc i, sza lo n y  g n ie w  tw a rz  
je j  w y k rz y w ił .

—* O b rz y d liw a  k o k ie tk a !... u d u siłab ym  
ją !  I  jft m ia łab ym  to w ozić! w  p ie rw s z y  ró w  
bym  ją  w y sy p a ła !

U c z u ła  o k ro p n y  boi w  se rcu . P rz y c is n ę ­
ła  tw a rz  do w o nn e j ro zg rza n e j t ra w y , by u- 
k r y ć  łzy , cisnęee s ię  do cezów .

—  Boże, B oże! poco j a  tu p rz y je c h a ­
łam !

P o  to żeby w id z ie ć , ja k  go zd o b yw a ją  
in n e  kobiety... m ó w iła  L in a ,  że on ty lk o  lub i 
m ężatk i... P o tw ó r! n iem o ra ln y  p otw ór!... a 
p an n y  d la  niego n ie  is tn ie ją ... n a tu ra ln ie , 
boi się , że m u sia łb y  się  żen ić... S z k a ra d n y  
ro zp u stn ik ! i po co to chodzi tak i po św ie c ie ?

G o re ją ce  cza rn e  oczy p rz y k u te  b yłv  do 
g ru p y  na ta ra s ie , ś le d z iły  k ażd y  ru ch , każd y  
u śm iech  p ię k n e j ro zw ó d ki, każde d rg n ięc ie  
n a  z im n e j tw a rz y  P lorskiego .

L e k k i  u śm ieszek  ro z lu źn ił g o ryczą  
sk rz y w io n e  u sta  d z ie w cz y n y , dobrze je j  tak!  
w d zię czy  się  i k ry g u je  i w y g łu p ia , a  on n ic! 
ja k  ten m arm u r!...

...K o c h a n y  cz ło w iek !....
W estch n ę ła , sp u śc iła  głowę.
—  I  co mi z tego że on je j  n ie  ch ce? N ie  

chce, bo m u s ię  n a p rz y k rz y ła ...  s ły sza ła m

ja k  J ó z e f  o p o w iad ał ja k  f l ir to w a li  w  W a r ­
szaw ie ...

Z a m k n ę ła  oczy.
—  L e p ie j  n ie  p atrzeć... im  w ięce j

p a trz y ... J
C h w y c iła  s ię  g a rśc ia m i za  w ło sy .

C ię żk o  je ste m  za  sw o ją  głupotę u k a ­
ra n a ! A c h  po co, po co j a  tu  p rz y je ch a ła m !...

—  A  je d n a k ... a  je d n a k ... pom im o  
w szystk o ... g d yb y  naw et m ożna cofnąć... 
g d yb y  m ożna odrobić... c z y  ch c ia ła b y ?  N ic !  
n ie! 1 ten ból i te łzy ... i te u p o ko rzen ia ... 
w szy stk o  zn iesie ... w sz y stk o  było  m iłem  
i d rog iem !...

L e ż a ła  d łu ższy  czas bez ru ch u , n a re sz­
c ie  z c iężk ie ir . w estch n ien ie m  p o w lo kła  s ię  
w stro n ę  o lic y n y . N a d ło ży ła  sp o ry  kaw ał 
drog i ab y  n ie  b yć w id z ia n ą  p rze z  to w a rz y ­
stw o ta raso w e  —  w  g rab o w ym  szp a le rze , 
łączącym  p a rk  z dzied zińcem  n a tk n ę ła  się  
n a  Z u zię .

Ł a d n a  su b re tk a  sta ła  o p arta  o p leń  
d rze w a  z głęboko znudzona m iną- czek ała  
na Jó z e fa , k tó ry  je j  tu w y z n a c z y ł re n d e z- 
yous i w  o czek iw an iu  n a  niego p rz y b ra ła  
j  ab na j  bard zi e j w ie lk o m ie jsk i w y ra z  tw a rz y .

N a  w id o k  n ad ch o d zące j J a n k i  o ż y w iła  
s ię  n ag le , w yp ro sto w ała- —  nu d a  sp a d ła

p an u  F ra n c is z k o w i.

z  ła d n e j tw a rz y c z k i, ja k  ź le  p rz y k le jo n a  
m a sk a . O d e rw a ła  s ię  od d rze w a , w y sk o c z y ła  
n a  śro d ek  a le i.

—  D o b ry  w ieczó r
—  D o b ry  w ieczó r.
—  G d z ie ż  to p an  F ra n c is z e k  id zie .
—  D o... do sieb ie .
—  T a k i  ład n y  w ieczó r! p rz e jd ź m y  s ię  

le p ie j... szko d a  s ię  z a m y k a ć .44 c h c ia ła  ją  
w zią ść  pod rękę. J a n k a  n ie szczę ś liw a , og łu­
p io n a , u su n ęła  s ię  n iezg rab n ie .

—  J a .. .  ja .. .  bardzo  p rze p ra sza m ... j a  
n ie  m am  czasu ... j a  m am  p iln ą  robotę...

—  Co  tam  za  robota m oże b yć po nocy! 
p rze c ie  pan  sam ochodu n ie  będzie  n a p ra w ia ł  
an i nie... No ch o d źm y! „ p o c h w y c iła  ją .

—  N ie  m ogę... n a p ra w d ę  n ie  mogę... 
„ J a n k a  p ró b o w ała  się  u w o ln ić  —  n ad arem ­
n ie. Z u z ia  t rz y m a ła  ją  ja k  k leszczam i, p rz y ­
su n ęła  s ię  b ard zo  b lisk o :

—  C ó ż to p an  F ra n c is z e k  tak  się  w y r y ­
w a ?  cz y  s ię  m n ie  boi? c z y  ja  jestem  ta k a  
s t ra s z n a ? 4* p rz e ch y la ła  zaondulow aną g łó w ­
kę, sz c z e rz y ła  b ia łe  ząb k i, b ły sk a ła  u w o d z i­
c ie lsk o  oczam i.

—  P an n o  Z u z iu ! co to zn a czy?
Z a d y s z a n y  J ó z e f  s ta ł o k ilk a  k ro k ó w ,

w śc ie k ło ść  głos m u tam ow ała . R o z p a c z li­
w ym  ruchem  J a n k a  w y rw a ła  s ię  z n ie w o li, 
ch c ia ła  u c ie k a ć  —  J ó z e f  ją  p o ch w y c ił.

—  Od cu d zych  n arzeczo n ych  w a ra , m ó­
w ił rw ą cy m  s ię  ze złości g łosem , a ja k  c ię  
k ied y  p rz y  Z u z i p rzy ch w y cę , to zęb y  bę­
d z ie sz  zb ie ra ł, szcze n ia k u , rozum iesz?** pod­
su w a ł je j  pod nos p ięść ż y la s tą , ogrom ną. „ A  
te ra z  z m y k a j pókim  dobry.**

J a n k a  w  ty ł s ię  rzu c iła  i d rżą ca , z a p ła ­
k an a  k u  o f ic y n ie  p opędziła . M ó j B o że , m ój 
B o że! co z a  o k ro p n i lu d z ie !...

N ie  z a p a la ją c  ś w ia t ła , r z u c iła  s ię  n a  
łóżko p łacząc i w  ty m  p łaczu  za sn ę ła .

I  śniło  je j  s ię , że H o rs k i p a t r z y ł  n a  n ią  
tak iem i oczam i... ta k ie m i o czam i... ja k  R o l-  
sk i !  i m ów ił do n ie  te  sa m e  sło w a... a p an i 
R ak o w sk a  s ta ła  z b oku  i tu p a ła  nogam i 
i k rzy c za ła  k rz y c z a ła .. .

J a n k a  n a g le  o tw o rz y ła  o cz y : ja s k r a w e  
prom ien ie  s ło ń ca  z a le w a ły  b ieloną izd eb kę  
a  za  śc ia n ą  r z e c z y w iś c ie  k toś k rz y c z a ł  pod­
n ies io n ym  w rz a s k l iw y m  głosem .

—  G o sp o d y n i zn o w u  ko m uś n a  podw ó­
rzu  w y m y ś la !  m ru k n ę ła  J a n k a .

Z e r w a ła  s ię  p ręd ko  z s ie n n ik a . C a łą  noc 
p rz e sp a ła  w  u b ra n iu ! o je j!  j a k  w y g lą d a ła !  
ja k b y  ją  k to  p su  z g a rd ła  w y c ią g n ą ł! Z r z u ­
c iła  p rę d k o  w y g n ie c io n ą  k u rtk ę , b rie zcsv ... 
za cz ę ła  je  c z y ś c ić , w yg ła d za ć . W y p lu s k a la  
się^ w  z im n e j w o d zie  i p oszła  na śn ia d a n ie , 
k tó re  je j ,  ja k  z w y k le , m ian o  podać w  p oko­
ju  p rz y  k red en sie .

C h w ile  sp ęd zan e p rz y  je d z e n iu  b y ły  d la  
J a n k i  n n jp rz y k rz e js z e . T o w a rz y s tw o  J ó z e ­
fa , p o ko jó w ek ... g rub e żarty**4 g łośne m la ­
sk a n ie ... to w szy stk o  o d b ie ra ło  je j  a p e ty t . 
T e ra z  je sz cz e  n iee h ę tn ie j sz ła ... o g a rn ia ła  ją  
obaw a —  a  nuż w p a d n ie  n a  Z u z ię ... a lb o  J ó ­
ze fa ! I  znow u będą ja k ie  p rz y k ro śc i.. .  O t r z ą ­
snęła  s ię , sk rę c iła  do g a ra ż u , w z ię ła  s ię  do 
re w id o w a n ia  sam ochodu s p ra w d z iła  ilo ść  
b e n zy n y , do lała  o liw y  i d op iero  po d łu g ie j  
c h w ili  p oszła  n a  śn ia d a n ie . C e lo w a ła  tak ,  
ab y  s ię  sp ó źn ić, p rze cze k a ć  z w y k ły c h  w sp ó ł­
b ies iad n ik ó w . P rz e k o n a ła  s ię  z rad o śc ią , że  
je j  s ię  to u d a ło : w s z y s c y  ju ż  z je d li,  pokó j
b y ł p u sty .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .



Str. 3 Str .3

Aktualne zdieda ze świata

Największy angielski statek Dasażerski Dueen Mar v'‘ . ~ o „  , t at Słynna austrjacka haubica 38-centymetrowa „Graba Berta“ która dtovchczas stała na placu przed wie-j V zy angielski ftatek pasa^la ..0ueen M a ry  wyniszył z portu w Southampton ku Nowemu de/kkiem muzeum została przetransportowana do nowego zamku. gdzie odtąd będzie jej stała siedziJorkom. Towarzyszyły mu od brzegu setki mniejszych statków. ba. Waży ona 81,700 kg. to też transport jej nie należał do łatwych.

W większości państw
sytuacja gospodarcza znacznie sie poprawia

Wszędzie wzrosły dole zuaezsle zarobki

DELEGACJA KUPCÓW U MINISTRA 
ROMANA

Zaledwie parę tygodni dzieli nas od chwili 
rozpoczęcia wielkiej międzynarodowej konfe­
rencji pracy w Genewie. Na konferencji tej 
d\rektor ńliędzvnarodowego Biura Pracy złoży 
raport za rok ubiegły, oświetlający zagadnie­
nia pracy z punktu widzenia socjalnego i go­
spodarczego. Już dziś jesteśmy w stanie 
przedstawić czytelnikom szereg najciekawszych 
punktów tego sprawozdania. Redakcja.
J e ś li  p r z y jr z y m y  s ię  s y tu a c ji  gospo­

d a rcz e j św ia ta  —  p isze  d y r . H a ro ld  B u t le r  
■u sweru sp ra w o z d a n iu  —  to s tw ie rd z ić  m u­
s im y ,  że odnośne sto su n k i w  3/t w sz y s tk ic h  
k ra jó w  w y ra ź n ie  s ię  p o p ra w iły . P o p ra w ę  tę 
o cen iłb ym  n ie  ja k o  au to m atyczn e  dopaso­
w a n ie  d a w n y ch  m etod do obecnej r z e c z y w i­
sto śc i, lecz ra c z e j, ja k o  w y n ik  u d atn e j a k c j i  
rzą d ó w , które  p rz e p ro w a d z iły  sze re g  u d a ­
n ych  d o św iad czeń , m a ją cy ch  na ce lu  „zro ­
b ien ie  p o rząd kó w  w e w ła sn y m  dom u“ . D o  
te j  s e r j i  z a lic z y łb y m  e n e rg iczn ą  prop agandę  
za  ro zb u d o w ą g o sp o d ark i n aro d o w ej. R ó w ­
n o leg le  do tego p o stęp u je  w yd a tn e  f in a n so ­
w a n ie  robót p u b liczn y ch , re d u k c ja  długów  
p a ń s tw o w y c h , a  w szy stk o  to łączn ie  w ied zie  
do p o p ra w y . S

P o stę p u ją ca  s ta b iliz a c ja  sto su n kó w  u- 
w id a e zn ia  s ię  n a jle p ie j w  d z ia le  p łac. P r a ­
w na n o rm a liz a c ja  p ła c  m in im a ln y c h  zy sk a ła  
w  c ią g li ro ku  ub iegłego na zn a cz e n iu  i p r z y ­
to czyć  w y s ta rc z y  u sta w ę  u ch w a lo n ą  w  je j  
d u ch u  p rzez p a rla m e n t k a n a d y js k i .  D a le j  
rzą d  w ę g ie rsk i u sta n o w ił w y so k o ść  p ła c  m i­
n im a ln y ch  w e w sz y s tk ic h  za w o d a ch , bez  
s t ra t  d la  św ia ta  p raco w n iczeg o . W  sze re g u  
in n y ch  p a ń stw  i ta k  n. p. w  F in la n d j i ,  Ł o ­
tw ie , I r a k u ,  E k w a d o rz e  i J u g o s ła w ji  p a r la ­
m en ty  ro zp o czę ły  ju ż  d y sk u s ję  n a  tem at nor­
m a liz a c ji k w e st ji p łac  m in im a ln y ch . P r ą d  
p rz e c iw n y  zanotow ać m ożem y je d y n ie  w  

S ta n a ch  Z jed n o czo n ych , g d z ie  S ą d  N a jw y ż ­
s z y  uznał m e d ja to rk ę  te j sp ra w y  —  N .R .H .  
z a  o rg a n iza c ję  n ie k o n sty tu cy jn ą .

P o d  ja k im k o lw ie k  p u n ktem  w id z e n ia  
p a t r z y l i b y ś m y  na położenie so c ja ln e  ś w ia ta  
—  o św ia d c z a  d yrek to r B iu r a  P r a c y  —  g łó w ­
n y m  problem om  je st  i p ozostan ie za w sze  
b ezro b o cie . P ra w ie  we w sz y s tk ic h  k ra ja c h  
n a jw ię k s z ą  u w a g ę  pośw ięca s ię  zn a le z ie n iu  
źródeł na p o w ię kszen ie  za tru d n ie n ia . D la  
p rz y k ła d u  p o d am , że w roku 1933 N ie m cy  
w y d a ły  1 m il ja r d  i 128 m il jonów  m a re k , a  
A n g lja  94 m il jo n y  fu n tó w  na o rg a n iza c ję  i 
p ro w ad ze n ie  rob ót, m a ją cy ch  dać p racę  bez­
robotnym . * *

P o p ra w ę  za o b se rw o w a ć m ożna ró w n ież, 
je ś l i  s ie  z a a n a liz u je  w y so k o ść  p łac, b io rąc  
za  p o d staw ę c y f r ę  100 z ro k u  1929.

N o m in a ln e  p lace  w  N iem czech  w zro sły  
w  ro ku  1932 do w s k a ź n ik a  102 sp ad a jąc  rok  
p ó źn ie j do 97 d a le j 82 i n a w e t 79. Od tego 
położenia  ro zp o czyn a  s ię  p o n o w n a  ̂ zw yżka , 
n ie  o s ią g a ją ca  je d n a k  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
in n y ch  k ra jó w  p o p rze d n ie j w yso k o śc i. U d a ­
je  s ię  to C ze ch o sło w a c ji, k tó ra  o siąg a  po­
ziom  z ro ku  1929. N a  cze le  p a ń stw  w te j 
„ko n k u ren cji^  n o m in a ln ych  p ła c  sto i D a n ja , 
któ ra  le g ity m u je  s ię  w sk a ź n ik ie m  104, da­
le j  u sze re g o w u ją  się  S ta n y  Z je d n o czo n e  i , 
F r a n c ja  ze w sk a źn ik a m i 102.N iż sz e  zn aczn ie  
są  p lace  n o m ina lne  w  P o lsce , k tó ra  p osiada  
w sk a ź n ik  71. A le  pod w zg lęd em  p ła c  re a l­
n ych  a  w ię c  tego, co robotn ik  m oże k u p ie  
s y tu a c ja  w  P o lsce  p rz e d sta w ia  s ię  zn aczn ie  
le p ie j.

S y t u a c ja  n ie  je s t  z re sz tą  w ogóle tak  
zła, je ś li  pod uw ag ę w eźm ie m y  u p o sażen ia  
re a ln ie  —  fa k ty c z n ie  p łacone. A  w ięc , je że li 

w eźm iem y pod uw ag ę to, co ro b o tn ik  za  
pew ną sum ę m oże sobie k u p ić . C ie k a w y m  
je s t  tu  p rz y k ła d  N iem iec , g d zie  w sk a ź n ik  w  
ro ku  1931 ze 109 sp ad ł w  ro k u  1935 na 99 
a jed n o cześn ie  n a  tym  sam ym  o d cin k u  la t  
w  A m e ry c e  w sk a ź n ik  sk o czy ł z  11 n a  123.

W  a r  s  z a w a, 29 5. —  Z a rzą d  główny  
stow arzyszen ia  pracow ników  państw ow ych  
monopolu solnego postanowił d la u czczen ia  
10-lecia spraw ow ania rządów  p rzez Pana P re­
zydenta R izp lite j oddać na rzecz Fu n d u szu  
O b ro n y  N arodow ej jednodniow y zarobek  
w szystk ich  zrzeszo nych  pracowników  mono­
polu .

.W  a r  s  z  a w  a, 29 5. —  W  dniu 26 bm. 
p raco w n icy  wytw órni Państw . M onopolu S p i­
rytusow ego w W a rszaw ie  postanow ili opo-

B i a ł o g r ó d  (P A T ) . W  zakończeniu ro z­
mów, przeprow adzonych p rzez m in. B ecka  z  
p re m je re m  Sto jadinow iczem  w ydany został 
n astęp u jący  o fic ja ln y  kom unikat:

„ Z  o kazji w izyty  o fic ja ln e j m in istra  Jó ­
z e f a ’ B eck a , złożonej kró lew skiem u rządow i 
Ju g o sła w ji w dniach 27 i 28 m aja  w Bialo- 
g rod zie , min. sp ra w  zag ran icznych  P o lsk i, 
Jó ze f B e ck  i p re zes  R ad y  M in . oraz m in ister  
sp ra w  zag ran icznych  k ró lestw a  Ju g o sław ji, 
Sto jad ino w icz  odbyli szereg  rozm ów, w ciągu  
k tó ry ch  poddali zbadaniu aktualne zagadnie­
nia p o lity k i m iędzynarodow ej, m a jąc  na wzglę 
d zie  p rzedew szystk iem  w spółpracę polsko-ju­
gosłow iańską odnośnie ro zw iązan ia  wspom ­
n ian ych  kw estji. P o  szczegółow ej w ym ianie  
poglądów  pp. B eck  i  S to jad ino w icz  stw ier­
d z ili, że  s ą  całkow icie  zgodni co do tego, ty  
w celu  kontynuow ania p o lityk i zagranicznej 
sw oich  - k ra jó w  w  obecnej tru d n ej sy tu a c ji 
m iędzynarodow ej gotowi są  zaofiarow ać w  
g ran icach  ich  m ożliw ości i ich  istniejących, 
zobowiązań w spó łpracę z  w sze lką  po lityką  
konstruktyw ną, opartą na zasadach rów ności 
i so lid arności m iędzynarodow ej oraz na posza  
nowania godności i s łu szn ych  interesów  1 ol- 
sld  i Ju g o sław ji. O becny kontakt osobisty 
obu m in istrów  stanow i nowy dowód serd ecz­
nych stosunków , istn ie jących  zaw sze m iędzy  
dwoma narodam i sło w iańsk im i. \V  konse­
kw encji obaj m in istrow ie zdecydow ani są kon 
tynuować p rzy jazn ą  w ym ianę poglądów r ó w ­
nież w p rzy sz ło śc i w tym  sam ym  duchu  
i  in teresie  p o lityk i porozum ienia i  pokoju  
m iędzynarodowego.

D ru g ie  m ie jsce  od dołu z a jm u je  J a p o n ja  ze  
w sk a źn ik ie m  102. N a jle p ie j ja k  p o w yże j po­
d a liśm y  sto i U . S . A ., a z a ra z  potem  p la su je  
sie  P o lsk a  ze w sk a źn ik ie m  114 re a ln y ch  
plac.

W a ż n ie js z y m  je d n a k  od s ta ty s ty c z n y c h  
danych  je s t  n ie z b ity  fa k t  p o d w yższa n ia  s ię  
na ca ły m  św iee ie  uposażeń .

datkow ać się  w ilo śc i 10.340 godzin p racy  
na Fu nd u sz O b ro n y  Państw a, co w ynosi 20 
godzin, potrąconych z  poborów w ciągu 20 
dekad na każdego p racow nika . i

S i e d l c e ,  29 5. —  U rzęd n icy  sied lec­
kiego starostw a powiatowego u ch w a lili je d ­
nom yślnie cipodatkować s ię  dobrowolnie w  
w ysokości 1 proc. od p e n sji f brutto, po­
czyn a jąc  od 1 czerw ca r.b . aż do odwołania, 
na rzecz Fu nd u szu  O b rony N arodow ej.

Odjazd min. iłecka
B  i a 1 o g r  ó d, 29 5. —  W czo ra j o g. 

22,5 min. B eck  z małżonką! i w tow arzystw ie  
dyr. gabinetu Łu b ień sk ieg o  oraz sekretarza  
osobistego S ied leckiego opuścił Bialogród, że­
gnany p rzez prerńjcra Sto jad inow icza, w yż­
szych  urzędników  M S Z ., oraz członków  po­
se lstw a  polskiego z  posłem  D ęb ińsk im  na 
czele.

BATA KORONACJI EDWARDA V III
L o n d y n ,  29 5. —  O fic ja ln ie  ogłoszono, 

że  ko ronacja  k ró la  Ed w ard a  8-go odbędzie się  
w p rzyszłym  roku  12 m aja.

L o n d y n .  29 5. —  M in istrem  ko lo n ji na 
m iejsce  Th o m asa  m ianowany został O rm sb y  
G ore.

Tajne porozumienie
M A D R Y T ,  29. V .  —  D z ie n n ik  „ Y a “ za ­

m ieszcza  depeszę sw ego ko respo nd enta  p a­
rysk ieg o , k tó ry  donosi, że M u sso liin  p rag n ie  
p o d jąć w sp ó łp racę  w7 E u ro p ie  z F r a n c ją  i 
W . B r y t a n  ją , lecz ch c ia łb y  oprzeć ją  na no­
w ych  zasad ach . M u sso lin i ch c ia łb y , aby u- 
tw orzono d y re k to r ja t  e u ro p e jsk i, złożony z 
6 w ie lk ich  m o carstw  —  W ło ch , F r a n c j i ,  W . 
R ry t a n ji ,  N iem iec , P o lsk i i Z . 8 . R .  R . W  ten  
sposób, ja k  donosi „ Y a “ M u sso lin i zdąża ja ­
koby do lik w id a c ji L ig i  N aro d ó w . (P A T .)

P a r y ż .  29 5. —  R zy m sk i korespondent

Z W a rs za w y  donosi (M): Minister przom. 
i handlu Roman przyjął w czwartek przedstawi­
cieli prezydium Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego i Stów. Kupców Polskicn. 
Delegacja ta przedłożyła p. min. szereg naj­
aktualniejszych postulatów organizacji kupiec- 
twa chrześcijańskiego. Z najważniejszych spraw, 
zreferowanych ministrowi wymienić należy: za­
gadnienie kredytu dla handlu detalicznego, spra­
wą nowelizacji dekretu do ustawy o ochronie lo­
katorów oraz stanowisko zrzeszeń kupiectwa w 
sprawie wydanego ostatnio dekretu o godzinach 
handlu. Z dziedziny zagadnień obrotu między­
narodowego podnieść należy przedewszystkiem 
wnioski, zmierzające do usprawnienia działal­
ności kupców-eksnorterów.

Zsfcnlfeie statku i £4 ludźmi sałsgi
Oslo, 29. V. Według wiadomości, otrzyma­

nej przez radio w Hangesund, na Morzu Północ- 
nem, podczas szalejące! burzy, zatonął parowiec 
norweski ,,IIogsladt“ , pochodzący z Bergen. Zało­
ga złożona z 14 ludzi utonęła, (m).

Dziś d@śc pogodnie
(K o m u n ik a t  P .  T. M .).

N aogół dość pogodnie. N ocą chłodno, 
w  c iąg u  d n ia  tem p era tu ra  około 20 st. S łab e  
w ia t ry  z k ie ru n k ó w  zachodnich .

m r n e m h

U kład
—  3 a k  c i id z ie  w m ałżeństw ie?
—  D oskonale!
■— A  lu d z ie  mówią, że je steś  pod pan, 

toflem !
—  B a jk i!  Zaw arłem  z  żoną układ . W  

p arzyste  dnie, ona robi co chce, a  w niepa­
rzyste  ja  robię, oo ona chce.

M ezaljans
W e  w spaniałym  pałacu na P iąte j U licy, 

joani Y an d e rb ilt  zw ierza  się  pani R o ck e fe lle r  
z  kłopotów, ja k ie  ma ze sw ym  siedm iolet­
nim  synkiem  Johnem .

—  O statn io  n ap rzyk ład  k rzy czy  od ra ­
na do nocy, że chce ożenić s ię  z  S h ir le y  le m -  
ple. P an i zd a je  sobie sp raw ę?... Z  ak to rk ą !!!

N ieporozum ienie
r, ,—. W y o b ra ź  sobie Jan k u , że m ojem u
p rzyszłem u teściow i ciągle w yd aje się, iż  je ­
go córka  w ychodzi za m ąż za  kretyna. A le  
w krótce się  przekona, że je s t  w błędzie.

włosko-nlemieckis?
„ L e  Jo u r“ donosi, że w czasie  ostatniej ro z­
m owy z  am basadorem  R ze sz y  n iem ieckiej von  
IJasse lem , M u sso lin i m iał u zysk ać  od N ie­
m iec zapew nienia w spraw ie au strjack ie j. —  
N iem cy m ianow icie m ieli się  zobowiązać do 
uprzedniego poinform ow ania W io ch  o sw ych  
p lanach  względem  A u str ji , tak  aby w żad­
nym  w ypadku W io ch y  nie były zaskoczone. 
YVzam ian za  to W io ch y  m iałyby s ię  zobowią­
zać do popieran ia  rew in d ykacy j n iem ieckich  
w A fry ce , ja k  rów nież do zm nie jszen ia  a k ­
tyw ności p o lityczn e j na B ałkanach .

Zacieśnienie współpracy polityczne] 
polsko-jugosłowiańskie]
w oswbtłemu oficjalnego komunikatu

—  A  co, Ju le czk u , zryw asz  za ręczyn y?
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Polska w przektoiu j Wieści ze św iata
S k rad zion a m o n stra n cja  za zlew em

D o m ieszkan ia  p ro b o szcza  w  P ru sz k o ­
wie d o sta li s ię  zło d zie je  i sk ra d li m onstran­
cję  w arto ści 1000 zł, przechow yw aną w  szafie . 
P o lic ja  n atych m iast podjęła energ iczne do­
chodzenia.

M o n stran cję  znaleziono  w  'domu p rzy  
ul. W ro n ie j 35 w W a rsza w ie . B y ła  ona za­
pakow ana w p ap ier i w sunięta za  ru rę  z le ­
wową w  ogólnym  ko ry ta rzu . W id o czn ie  zło­
d z ie j u k ry ł  m o n stranc ję  za  zlewem , by w 
nocy w ynieść.

Wąż p asażerem  tak sów k i
Pew ien p : _ sk i szo fe r zn a la z ł w  sw ej 

taksów ce w alizeczkę, a  o tw o rzyw szy  ją  zo­
b aczył z  p rzerażen iem  w ęża.

O czyw iśc ie  szo fe r n atych m iast zam knął 
w alizkę  z  n ieb ezpiecznym  p asażerem  i za ­
n iósł ją  do k o m isa rja tu  p o lic ji, sk ąd  w ąż  
zo sta ł odesłany do ogrodu zoologicznego.

P o  k ilk u  dniach, k ied y  w iadom ość o zn a­
lezien iu  węża u kazała  s ię  w p rasie , odebrał 
go z  ogrodu zoologicznego w ła śc ic ie l, wę - 
drow ny sztu k m istrz , k tó ry  w a lize czk ę  z  wę­
żem zostaw ił w taksów ce p rze z  roztarg n ien ie .

Ze sportu
CZY NASI PIŁKARZE POJADA NA OLIMP JADĘ

t e z  z Adsuirą deeydui^epsi egzaminem

P rz e d  obcliodem  4 0 0 -Ic c ia  urodzin
K s. P io tra  S k argi
W  d n iach  6 i 7 cz e rw ca  odbędą się  w  

K ra k o w ie  pod p ro tekto ratem  P a n a  P re z y ­
d en ta  R ze czy p o sp o lite j Ig n aceg o  M o śc ick ie ­
go u ro czysto ści obchodu 400-lecia u ro d zin  
K s .  P io tra  S k a rg i .  U ro czy sto śc i k ra k o w sk ie  
za cz n ą  s ię  d n ia  6 cz e rw c a  w  sobotę o tw ar­
ciom  W y s ta w y : S k a r g a  i  Je g o  w ie k , u rzą ­
dzonej w sa la ch  Z am k u  k ró lew sk ieg o  n a  
(W aw elu. W ieczo rem  tegoż d n ia  w  koście le  
św . P io tra  i P a w ia , w  k tó rym  sp o cz y w a ją  
czcig odne szczą tk i K s .  S k a rg i ,  odbędzie s ię  
ko n cert p o lsk ie j re l ig ijn e j m u zy k i X V I  
i  X V I I  w ., a  w  T e a trz e  m ie jsk im  im. S ło ­
w ack ieg o  odegrane zo stan ie  m iste r iu m  r e l i­
g ijn o -m o ra ln e  z  czasó w  S k a r g i :  T r a g e d ja
o S c y ru lu s ie  i jego  trzech  sy n a ch  ko ro n n ych . 
i\V n ied zie lę  dn ia  7 czerw ca  ran o  o godz. 9-ej 
w  koście le  św . P io tra  i P a w ła  J .  E .  K s ią ż ę  
'M etropolita  k ra k o w sk i A d am  S te fa n  S a p ie ­
h a  o d p ra w i M szę św . b łag a ln ą  o b e a ty f ik a ­
c ję  K s .  S k a rg i ,  a  k a z a n ie  w yg ło s i K s .  S t .  
Sop ueh P ro w in c ja ł  0 0 .  Je z u itó w . W  po łu­
d n ie  w  Z ło te j S a l i  D om u K a to lic k ie g o  odbę­
d z ie  s ię  u ro czy sta  A k a d e m ja , a  o godzince  
13-tej pochód ho łd o w n iczy  do odnow ionej 
k ry p ty  K s .  P . S k a r g i ,  w ieczorem  za ś  p rze d ­
sta w ie n ie  w  teatrze , o raz  u ro czy sta  A k a -  
d e m ja  w  sa li Z w ią z k u  M ło d zieży  R ę k o d z ie l­
n icze j i P rze m y sło w e j (S k a rb o w a  2).

*
Ludność z lul»ariowski*‘go sypie

k op ice  ku czci M arszałk a
Lu d n o ść gm iny S a m o k lę sk i w pow. L u ­

bartów, celem  złożen ia  hołdu p am ięci M a r­
sz a lk a  P iłsu d sk ieg o  postanow iła u syp ać ko­
p iec  na gruntach fo lw arku  O żarów , k u  upa­
m iętn ien iu  pobytu K om endanta  w  czas ie  
w a lk  pod K am io n ką  w sie rp n iu  1915 r . W  
u ro czysto ści pośw ięcenia kam ienia w ęgielne­
go wzięła u d zia ł m iejscow a ludność o raz  w iele  
o rg an izacy j..

S en sacyjn a sk a rg a  p rzeciw  szpitalow i
O negdaj odbył się  w  W a rsz a w ie  pogrzeb  

5śp. M a r ji  Św ięekie j. Pogrzeb  zm arłe j m iał 
odb yć się  w  ubiegły p on iedziałek. N iem al 
p rzed  sam em  w yprow adzeniem  zw łok  do k a ­
p lic y  na P ow ązkach  p rzy b y ł p o lic jan t z  n a­
kazem  p ro k u ra to ra  i  w strzym ał pogrzeb. C ia ­
ło  śp. Św ięekie j zosta ło  przew iezione do ga­
binetu m edycyny sądo w ej. D op iero  po doko  
tnaniu se ck ji zw ło k  cia ło  w ydano rodzin ie . 
Śledztw o zostało  w szczęte  p rze z  p ro ku rato ­
ra  w skutek  złożenia sk arg i p rze z  m ęża śp. 
Ś w ięek ie j. M ąż w  sw e j sk a rd ze  tw ie rd z i, 
że  żona, p rzeb yw ając na k u ra c ji p rzez  3 m ie  
isiące w zak ład zie  S S . E lżb ie tan e k  w  M oko­
towie, została bez zgody m ęża poddana ope­
r a c ji .  P o  o p eracji m iało  pow stać zakażen ie . 
D a le j Św ięck i tw ierdzi, że  le k a rze  z le kce­
w aży li ca ły  przebieg choroby jego żony i  
p rzy p isu je  śm ierć  n iedbalstw a le k a rzy .

W ypadek k s. R ad ziw iłła
P rz e d  k ilk u  d n ia m i J a n u s z  k s . R a d z i­

w i ł ł  u leg ł n ieszczę śliw e m u  w y p a d k o w i pod­
cz a s  p rz e ja ż d ż k i ko n ne j w  le s ie  n a  te ren ie  
sw y ch  dóbr N ieborow o. K o ń  ks. R a d z iw ił ła  
w  cz a s ie  g a lo p u  p rze z  l in ję  le śn ą  u tk n ą ł no­
g ą  w  ja m ie  k ró lic z e j i z w a lił  s ię  w ra z  z 
jcźd źeem . K s .  R a d z iw ił ł  u leg ł s iln y m  p otłu ­
czen iom  i zem d lał. L e k a r z e  sp ro w ad zen i z  
Ł o w ic z a  i z W a rs z a w y  u zn a li, iż  s ta n  p a c­
je n ta  je s t  c ię żk i te m b a rd z ie j, że o b aw iano  
s ię  w strz ą su  m ózgu.

W  te j c h w ili  ż y c iu  k s . R a d z iw ił ła  n ic  n ie  
z a g ra ż a  i ch o ry  p ow oli w ra c a  do zd ro w ia , 
w ą tp liw e  je s t  je d n a k , c z y  zd o ła  w z ią ć  u d z ia ł  
w  ob rad ach  S en atu .

Mecz reprezentacji PoUhi z Chelsea miał zorien­
tować PZPN. Pol. Kom. Olimpijski o formie naszych 
piłkarzy

Na podstawie tępo meczu i spotkania Wisła — 
Chelsea trener Otto i kapitan związkowy Kałuża zdo­
łają sohie wyrobić opinję o większości drużyny For­
macje defensywne i linja pomocy stoją na wysoko­
ści zadania; zato gruntownej zmiany wymaga linja 
ataku.

Na meczu, który odbędzie się w czwartek 4 czer­
wca w Warszawie z mistrzem Austrji Admirą będą

wypróbowani nowi gracze W bramce luzować będzie 
Albańskiego Madejski w oboronio olrok Szczepaniaka 
i Martyny wystąpi Sitko gracz, który na meczu Wi­
sty z Clielseą błysnął wielkim talentem YV linii ata­
ku zagra przedewszystkiem Łyko próbowani będą 
również w dalszym ciągu God Wostal i inni

Mecz 7. Admirą jest ostatnią próbą na«=zvch pił­
karzy; bezpośrednio ponim trzeba się już zdecydować 
czy zgłaszamy drużynę piłkarską na olimpiadę

Admirą jest mistrzem Austrji na r 1936 a zdo. 
bywała ten tytuł poprzednio w latach 1928. 1932. 1934

P od ziem n a tw ierd za  z ło ta
Za przykładem szeregu banków amerykańskich, 

które przeniosły swe skarbce w głąb kontynentu Ame­
ryki tak ze względu na bezpieczeństwo przed napa­
dami gangsterów, ew. wojną (?) jak i częstemi trzę­
sieniami ziemi na wybrzeżach oceanów, rząd Stanów 
Zjednoczonych wykańcza obecnie w stanie Kentucky 
olbrzymi skarbiec dla zapasów złota, nazwany „for­
tem Knox‘a“ .

W podziemiach tej „twierdzy złota" ukryto zo­
stanie przeszło 6 miljardów dolarów w zlocie, t. zn. 
przeszło połowa zapasu złota U. S. A.

Fort Knox loży w dużej odległości od uczęszcza­
nych artery.j komunikacyjnych i jest strzeżony przez 
garnizon, skradający się z oddziałów piechoty, kawn- 
lerji i artyferji. Skarbiec urządzony jest z zastoso­
waniom najnowszych zdobyczy techniki. Każdej chwili 
opancerzony skarbiec może być zalany wodą, tak sa­
mo jak skarbiec Banku Francji. Ponad podziomnemi 
sklepieniami wznoszą się ku górze, jako jedyne wi­
doczne nazewnątrz części fortu, dwie wieżyce ze stali 
i żelbetonu. Wieżyce te zaopatrzone są w strzelnice i 
uzbrojono są w szybkostrzelne działa. Dzięki tym 
wieżycom, fort Knox sprawia wrażenie średniowiecz­
nego obronnego zamku.

Zaraz po ukończeniu budowy, nastąpi przewie­
zienie skarbca. Rząd amerykański już opracowuje 
sposób przewiezienia i ochrony tego złota w drodze. 
Do przewiezienia użytych zostanie 50 pancernych sa­
mochodów.

Jak widzimy z powyższego opisn posiadanie tak 
wielkich skarbów w tak pełnym niebezpieczeństw kra­
ju naraża „właścicieli" na wiele trudów i kosztów.
W  ^ iiM iic/ .ec li z n ie s io n o  e s p e r n n ln

Język esperanto, znajdujący wielu zwolenników 
na całym świeeie, jnko język o znaczeniu międzyna-o- 
dowem, cieszy się także powodzeniom w Niemczech.

Obecnie z niewyjaśnionych przyczyn wyszedł w 
Niemczech zakaz posługiwania się esperanto, czytania 
dzienników i publikacyj w tym języku.

Telefon (e lc u iz y jn y
Na linji Berlin — Lipsk wprowadzony rosfa- 

nio w najbliższym czasie tytułem próby kombinowa­
ny system telefonu i telewizji. Onlata za 5-minut. 
rozmowę wyniesie 5 V  marki, orz cezem rozmówcy 
będą mogli widzieć siebie na małym ekranie w apa­
racie telefonicznym.

U czony szew c
W  Sztokho lm ie c ie sz y  s ię  dużym  ro z ­

głosem  szew c E rn fr id  Ja e sv e rt , k tó ry  od sze ­
regu la t za jm u je  się  h is to rją  obuwia i na ten  
tem at n ap isa ł w ie le  b ard zo  cennych , nauko ­
w ych p rac .

P rz e z  dzień o ryg in a ln y  sze w c p ra cu je  
p rz y  sw oim  w arsztac ie , a  w ieczoram i stu- 
d ju je  rozm aite  dokum enty i k sięg i w bibljo- 
tekaeh  p ub licznych , o raz  odw iedza m uzaa, 
gdzie za jm u je  s ię  w yłączn ie  obuwiem . Ponie­
w aż E rn f r id  Yucsvcrt jest  n iezam ożny, gro­
no uczonych  w yrob iło  m u sta le  su b sy d ju m  od 
in sty tu ey j naukow ych .

Lasso zam iast w ędki
P an  Jam es E llis o n  ogłoszony zo sta ł n ie­

daw no w A m e ryce  cham pionem  la s s a  i u zn a­
ny za  m istrza  w tru d n ej sztu ce  za rzu ca n ia  
la ssa . Jednym  z n a jo ryg in a ln ie jszy ch  w y­
czynów  M r. E ll is o n a  było łap an ie ryb  na  
la sso  p strąg a , k tó ry  w ych y lił  s ię  z  wody, 
aby pochw ycić podrzuconego robaka.
O błąkany lu d o ż e rca

Z  B u e n o s  A i r e s  donoszą o  w strzą-  
sa jącym  wypad :a lu d o żerslw a  w p ro w in c ji 
S a n ta -Ie . C h o ry  um ysłow o, k tó rv  zb ieg i z  
domu zdrow ia w  M o n terid co . zab ił a  następ­
nie ugotował i z ja d ł 12-letnie dziecko .

W MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH HIPPICZNYCH W WARSZAWIE
biorą odział najlepsi jeźdźcy Europy

Do Warszawy przybyła ekipa niemiecka na mię­
dzynarodowe zawody hippiczne. W składzie ekipy 
znajduje się czołowa amazonka Europy. Irmgard von 
Opel Zespół niemiecki przybył w składzie 7 ofice­
rów wśród których znajdujemy dwa nowe nazwiska 
rtm. Bernekowa i por. Brinkmanna Przybyli rów­
nież jeźdźcy łotewscy. Jugosłowianin Dudiskin i A- 
niervkanin Róntgen. Konie zawodników zagranicz­
nych przybyły już z Niemiec. Francji Rumunji i 
J ugoslawji

„B o e sk a y 44 —  „ W a rta 4*
Dziś o godz. 18,30 rozeerane zostanie na boisku 

Warty międzynarodowe psotkanie piłkarskie Warty z 
budapeszteńskim Bocskayem. Przeciwhik Warty to 
ekstraklasą węgierska z 5 internacjonałami mianowi­
cie z żelaznymi obrońcami Vago i Jenzso. z pomocni­
kiem Palotas i napastnikami Markos prawoskrzydlo- 
wy i Teleki środkowy napastnik Markos przywdział 
koszulkę reprezentacyjną 10 razy. Teleki i Palotas po 
6 razy Vago 7 razy i Janz.so 2 raz.v. Drużyna wę­
gierska wystąpi w następującym składzie: Yarga
(bramka). Vago i Janzso (obrona) Palotas. Boross. 
Bekessi (pomoc). Markos. Be ręcz. Teleki. Takacs. Ilaj- 
du (atak).

BC KS
W NOWYM JORKU odbvl się mecz bokserski w 

którym włoski olbrzym, b. mistrz świata wagi cięż­
kiej Camera pokonany został przez murzyna llayncsa 
w 9-tej rundzie przez techn k. o.

LEK K O A TLETYK A
JAPOŃCZYK OYE uzyskał w skoku o tyczce 

świetny wynik 434 cm Będzie on reprezentował Ja- 
ponję na igrzyskach w Berlinie.

O pow ieść o a w a nturn iczy ch  p rz y g o d a ch  trz e ch  m uszkieteró w

Biorąc pod uwagę, że w tym roku zorganizowany 
został po raz pierwszy jeździecki obóz olimpijski — 
wolno przypuszczać że jeźdźcy nasi po sumiennie 
przeprowadzonej zaprawie oraz po próbach w Berli­
nie i Nicei znacznie podciągnęli swój poziom i nabrali 
kartu

O zainteresowaniu zawodami świadczy fakt że do 
Warszawy przybędzie aż 14 korespondentów zagra. 
Dicznych pism.

ZARZĄD PZLA zdecydował wysłać na zaprosze­
nie Niemiec 3 nasze zawodniczki: Weissównę Wala- 
sicwiczównę i Kwaśniewską na poolimpijskie zawody 
lekkoatletyczne w Uppertalu.

Wzamian w dniach 22 i 23 sierpnia startować bę­
dzie w \\ arszawie kilka lekkoatletek niemieckich.

O kr. Zawoely S trze leck o  - M yśliwsko* 
łu czn icze

W III Okręgowych zawodach strzelecko-myśliw- 
sko-luczniczych które odbędą się od 14 do 21 czerw­
ca br.. udział brać mogą członkowie organizacyj uprą 
wiającvch sport strzelecki i zrzeszonych w Polskim 
Zw. strzelectwa sportowego lub w Polskim Związku 
Łuczników

Zawodnicy podzieleni zostali na dwie grupy
Dla zwycięzców w poszczególnych konkurencjach 

indywidualnych i zespołowych przewidziane są na­
grody i dyplomy. Niektóre nagrody noszą charakter 
przechodni, inne stają się własnością zawodnika. Je. 
żeli w jakiejś konkurencji weźmie udział mniej niż 
3-ciu zawodn ków lub mniej niż trzy zespoły, przy­
działu nagród i klasvf:kacji nie będzie

Bliższych informacyj udziela Biuro Zawodów 
strzelecko-mylliwsko-łuczniczycb Poznań. Plac Dzia­
łowy nr 2 pokój 45

Budowa k o lejk i do je z io ra  N aroez
D o jazd  do jez io ra  N aro cz na W ile ń s z c z y  

źn ie  był dotąd bardzo u ciąż liw y , poniew aż  
k o le jk a  w ąskotorow a dochodziła ty lk o  do m ia­
s ta , położonego w  odległości 3 km . od je- 
Iziora. Sjprawa przed łużen ia  k o le jk i do sa ­
mego jez io ra  była od dłuższego czasu  p rzed ­
m iotem  sta rań  organ izacy j tu rystyczn ych  na  
(W ileńszczyźn ie .

O becn ie L ig a  P o p ieran ia  7  u ry s  tyk i p rze  
Znaczyła na budowę k o le jk i potrzebne pie- 
niądzei i je szcze  w  tym  ro ku  k o le jk a  będzie
doprowadzona do sam ego jezio ra .

*
IIarror.sk u ek ip a szybow cow a pow ró- \

eiła  z Budapesztu
O negd aj pow róciła do K ato w ic  p o lska  

h a rce rsk a  ekipa szybowcowa, która o ra ła  u- 
d z ia ł w M iędzynarodow ym  K o n k u rs ie  S z y ­
bowcowym  w B ud ap eszcie  w  dniach 18— 24 
bm. E k ip a  p o lska  zdobyła sobie uznan ie na 
k o n ku rsie . P iloci ek ip y  M ły n a rsk i i S zy d ło ­
w s k i dokonali w ielu lotów akrob atycznych  
ma lo tn isku  w Bud apeszcie . Z  dużem  uzna- 
tniem sp o tkały  s ię  szybow ce p o lsk ie j kon- 
stru k e ij, szczególn ie szybow ce typu ,,K o m ar"  
k tó re  W ę g rz y  chcą budować u siebie . Po  
p o kazach  odbyło s ię  p rzy jęc ie , na którem  
w yg ło sił przem ów ienie przew od n iczący  h a r­
ce rstw a w ęgierskiego, h r. T e k e ly .

W  czasie  konkursów , w k tó rych  w zię li 
irównież u d z ia ł A u s tr ja e y  i N iem cy, znany  
w  P o lsce  lo tn ik  n iem ieck i I l ir t ł i ,  u leg ł k a ta ­
stro fie .

57) Pewnego pochm urnego w ieczoru d ‘A r-  
tagnan w yszed ł w ieczorem  za  obóz i  gdy od­
szed ł k ilk ase t m etrów  dale j, nagle gw izdnęła  
mu koło  ucha k u la . In styn kto w n ie  upadł na 
ziem ię. Nie m ogli to b yć A n g licy . M u sia ła  
to być racze j sk ryto b ó jcza  zasad zka . C z y ż ­
by ta kobieta n asła ła  je d n ak  na niego m or­
dercó w ? 3 ‘A rtag nan  p rzyezołgal s ię  ostroż­
nie do m iejsca, sk ąd  padł s trza ł, m e zn a la z ł  
je d n a k  nikogo. T y lk o  duża sow a sied zia ła  na

iptarej w ierzbie, rzu ca ją c  sw e ża ło sn e , po­
nure o k rz y k i. T e ra z  d ‘A rtag nan  zro zu m ia ł, 
że n iebezpieczeństw o, ja k ie  m u grozi, je s t  
b liższe  n iż p rzy p u szcza ł i żc  m usi s ię ’ sta le  
m ieć na baczności.

N a drugi dzień w ezw ał go do sieb ie  je ­
go k ap itan . D ‘A rtag nan  —  pow iedział —  po­
trzebuję czterech ludzi, k tó rzyb y  pod wodzą  
pewnego odważnego człow ieka, p o d krad li się  
do Lastjonu  R o sze lli, odebranego nam  w czo­

ra j p rzez A n g likó w . N a le ży  stw ie rd z ić , ja k
liczn ą  je s t  załoga b astjonu". D ‘A rtag n an  zeo- 
dzil s ię  o czy w iśc ie  n i  dokonanie p ow ierzo­
nego mu niebezpiecznego zad an ia  i  w yszed ł-  
szy  przędą nam iot, k rz y k n ą ł: w yd obyw ając  
szp ad ę , ,K o led zy , k to  ze  m ną p ó jd zie  do  
b astjonu  A n g lik ó w ?"  W  je d n e j ch w ili .-'nalazfo 
się  k ilk u n a stu  ochotników  .z k tó ry ch  d ‘A r-  
tagnan w yb ra ł czterech  i w y ru sz y li .



Represje kamę g n  wmu szerzącym niepokój sospoóarczy
Pierwsze dochodzenie wytoczono Janowi Zarembie z Poznania

w sze ch n ia n ie  fa łsz y w y ch  w iad o m o ści, m ogą- J p rz y  izb ie  sk a rb o w e j w  P o zn a n iu , p rzyczem  
cyeh  w yw o ła ć  n iep okó j p u b lic zn y . stw ie rd zo n o , że p osiada on p o w ażne zaleg*

Jed n o cześn ie  J a n  Z arem b a  p o zb aw io n y  lo śc i p odatkow e za  o sta tn ie  t r z y  la ta . 
zo sta ł m andatu  członka k o m is ji o d w o ław cze j »

Problem bezrobocia i sprawy rolnicze
iwo (ntiresoji! p. Wojetoodo Haruszetoshieso

Wizytacja miast środy i Ostrowa

P rz e d  k ilk u  d n iam i „ D z ie n n ik  P o ra n n y 44 
n a p ię tn o w a ł p ostęp ek znanego p ie k a rz a  poz  
n a ń sk ie g o  p. J a n a  Z a re m b y . W  z w ią z k u  z 
tem  donosi „ I s k r a 44:

W ła d z e  p ań stw o w e p o d ję ły  o sta tn io  o- 
s t rz e js z ą  a k c ję  p rze c iw  osobom , sz e rz ą cy m  
n iep o k ó j p rze z  p o d aw an ie  n a jro z m a its z y c h  
fa łs z y w y c h  w iad o m o ści, szk o d zą cy ch  in te re ­
som g o sp o d arczym  k r a ju .  M ię d z y  in n em i 
p ro k u ra to r  w  P o z n a n iu  w d ro ży ł w  o sta tn ich  
d n ia ch  dochodzenie z a rt . 170 K o d e k s u  K a r ­
lego p rze c iw k o  J a n o w i Z a re m b ie  —  w ła śc i­
cielowi p rze d s ię b io rstw a  p ie k a rsk ie g o  oraz  
k a w ia rn i —  k tó ry  w  je d n y m  z d z ien n ik ó w  

o zn a ń sk ich  za m ie śc ił o g ło sze n ie , o fe ru ją c  
orzed aż p a rc e l, ja k o  „ d o b re j lo k a ty  przed  

d e w a lu a c ją " .
A r t .  170 K .  K .  p rz e w id u je  k a rę  aresztu  

do d w u ch  la t  i g rz y w n ę  za  p ub liczne rozpo-

1  M o g iln a
NOM INACJE STAROSTÓW

Starosta pow. mogileńskiego, na miejsce śp. 
•tarosty Boguszewskiego, mianowany został 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych p. Sta­
nisław Zengteller, dotychczasowy starosta w 
Międzychodzie.

Na starostę międzychodzkiego powołany zo­
stał dotychczasowy zastępca starosty w Byd­
goszczy p. Zdzisław Czubiński.

W  ub. czw artek  p. wojewoda p ik . M aru- 
szew sk i w to w arzy stw ie  n acze ln ików  urzędu  
w ojew .: p. W . Z w irsk ieg o  i inż. S trzeszew -  
skiego w yjech a ł ponownie w teren, w izytu­
ją c  Środę, i O s tró w . W  Środzie p. W ojew oda  
zap oznał s ię  szczegółow o zc  stanem  bezro­
bocia' i za tru d n ian iem  bezrobotnych p rzy  pra 
cach sezonow ych. N astępnie p. wojew. Ma- 
ru sze w sk i w ra z  z  tow arzyszącem i mu osobami 
p ojechał do O strow a, gdzie w zią ł udział w 
zw ołanym  uprzednio  z je źd z ić  6-eiu okolicz­

nych staro stw , a w ięc —  kęp ińsk iego , k ro ­
toszyńsk iego , ja ro ciń sk ieg o , raw ick ieg o  i go­
styńsk ieg o . Z ja z d , którem u p rzew odniczył p. 
w ojewoda M aru szew sk i, p ośw ięcony był omó­
wieniu spraw  ogólno-adm inistracyjnych.

W  ciągu dnia w czorajszego t.j. 29 bm. 
p. W ojew oda w yjech ał ponownie do Środy, 
celem  zap oznan ia  s ię  ze spraw am i rolnieze- 
m i. J o w arzyszy  m u w te j podróży nacz. inż. 
S trzcsze w sk i.

Jaworscy uwolnieni od winy i kary
Sensacyjny wyrok w sprawie olbrzymiej kradzieży

Z S za m o tu ł
VEYKÓŻ\III M E  SZAM OTILAM NA  

W RAD JO
W środę 27 bm. o godz. lS-tej nadało Radjo 

Poznańskie zgłoszone na konkurs „Najweselsze 
piosenki o Poznaniu". Z pośród nadesłanych 34 
utworów wybrano do ścisłego konkursu 13, 
z których 5 wyznaczono do nagrody, a 8 wyróż­
niono. Jak się dowiadujemy, kompozytorem je­
dnej z wyróżnionych piosenek jest szamotula- 
nin p. M.

Co s ły ch a c  w ra d jo
POWTÓRZENIE AUDYCYJ KONKURSOWYCH 

W niedzielę, dnia 7 czerwca o godz. 16 00—16 20 roz­
głośnia poznańska powtórzy audycję konkursową, w 
czasie której artysta Teatru dramatycznego p Roman 
Zawistowski odśpiewa 5 wyróżnionych piosenek na 
konkursie na najpiękniejszą piosenkę o Poznaniu. — 
Radiosłuchaczy pragnących brać udział w przyzna, 
niu nagród prosimy o wysłuchanie tej audycji. Przy­
pominamy żc każdv biorący udział w głosowaniu ma 
praw o uczestniczyć w losowaniu premij przyznanych 
przez znaną poznańską firmę Em km

WOJSKOWA AUDYCJA OKOLICZNOŚCIOWA. 
Dnia 2 czerwca 7 Dak WIkp obchodzi swoje śwęto 
pułkowe W dniu tvm o godz. 13 15—13.35 nadana 
zostan ę pr/ez rozgł pozn specjalna audycja okolicz­
nościowa Na program tej audycji złoża się: przemó­
wienie dowódcy dywizjonu pik dvpl. Andrzeja Czer­
wińskiego oraz występ ork 7 dak‘u pod batutą plut, 
Pasternackiego. Orkiestra wykona marsz artylerji 
konnej oraz wiązankę pieśni legjopowych w układzie 
Sikorskiego

W Sadzie Okręgowym w Poznaniu rozpo­
czął się wczoraj czwarty dzień sensacyjnego 
procesu o kradzież 86 tys. zł na szkodę cukro­
wni opaleniekiej. W czwartek, jak wiadomo, Sąd 
przeprowadził 3 wizje lokalne w Grodzisku, gdzie 
dotąd toczyła się sprawa, poczem postanowiono 
przenieść sprawę na wokandę poznańską. Roz­
prawie wczorajszej przewodniczył wiceprezes S. 
O. Sosiński, wotują sędziowie dr. Japa i Ostrow­
ski. oskarża prokurator Koczorowski. Osk. Zo- 
fję i Józefa Jaworskich broni dr. Fersten.

W dalszym ciągu Sąd przesłuchał kilku 
świadków; przodownika prowadzącego pierwsze 
dochodzenia w tej sprawie Józefa Marciniaka, 
Władysławę Rosnowską, konduktora kolejowe­
go, który mówił o tajemniczych okolicznościach 
podróży oskarżonych z Opalenicy do Porażypa. 
Konduktor Aitoni Kłak stwierdził z całą pew­
nością, że światło w przedziale oskarżonych by­
ło przyciemnione i że przedziały obok były 
oświetlone i puste. Jako ostatni zeznawał rewi­
zor ksiąg Stanisław Jasnorzewski. który co 2 
miesiące mniejwięcej prowadził rewizję ksiąg 
cukrowni opaleniekiej. Świadek Marciniak szcze­
gółowo badany przez prokuratora zeznał mię­
dzy innemi. że Jaworska wiedziała o znalezieniu 
na kasie odcisków palców, wprawdzie odcisków 
tych nie identyfikowano to jednak oskarżona 
sama stwierdziła, że mogą tam być i jej odciski

palców, gdyż często pomagała przy otwieraniu 
kasy.

Po przesłuchaniu świadków Sąd ogłosił pół­
godzinną przerwę poczem nastąpiło przemówie­
nie prokuratora i obrońcy.

W ^przeszło dwugodzinnem przemówieniu 
prok. Kaczorowski, opierając się na zeznaniach 
świadków i poszlakach, wniósł o surowe uka­
ranie oskarżonych. Obrońca oskarżonych p. 
dr. Fersten starał się przekonać sąd. że zebra­
ne poszlaki, nie stanowią jeszcze dowodu winy, 
tembardziej. że Jaworscy nie przyznali się do 
przestępstwa, twierdząc, że są niewinni.

Następnie są udał się na naradę, po której 
ogłoszono wyrok, na mocy którego Jaworscy 
uwolnieni zostali od winy i kary. W motywach 
wyroku, przewodniczący sądu zaznaczył, że jak­
kolwiek poszlaki przemawiają przeciw Jawor­
skim. nic zdołano im udowodnić winy.

Wyrok wywołał zrozumiale wrażenie na 
Jaworskich.

Niedziela. 51 maja 1936 
Program ogólnopolski.

ŚMIERTELNA BÓJKA W LESIE 
Zmasakrowali złodzieja, który kradł drzewo

J a ro c in . W nocy z 27 na 28 hm. o godz- 25 
rozegrała się pod Stęgoszą w oow. jarocińskim 
krwawa tragedja. 65-letni Jankowski z Mieszko­
wa. ojciec 8-miorga dzieci, b. borowy maiątku b z \ -  
plów. kradł drzewo z lasu. Na kradzieży przychwy­
cił go obecny leśniczy maj. Szypłow Kunke.

Zaznaczyć tu należy, że obydwaj żywili do 
siebie głęboką nienawiść, datującą się od czasu, gdy 
Jankowski został zwolniony ze stanowiska, klore 
po nim zajał Kunke.

Wśród dotąd bliżej niestwierdzonych okolicz­
ności wywiązała się między nimi zaciekła bojka, 
w którą wmieszał się, pomagając Kunkemu, boro­
wy maj. Szypłów Olejnik. Jankowski legł na zie 
mi zupełnie zmasakrowany. O zaciekłości bojki 
świadczą ślady krwi, widoczne w kilku miejscach * i

na przestrzeni kilkunastu metrów, oraz ciało za­
bitego. Jankowski ma rękę wykręconą i połama­
ną. na głowie znać ślady kilka głęboko ciętych 
ran, noga wykazuje silne uderzenia. Zgon starca 
nastąpił po półtorej godziny.

Sprawcy śmierci zgłosili wypadek na policji w 
Jarocinie, gdzie zostali natychmiast aresztowani i 
osadzeni we więzieniu. F.nergicz.nie prowadzone 
śledztwo, oraz rozprawa sądowa wykażą niewątpli­
wie, w jakich okolicznościach zginął Jankowski, 
czy prawdą jest. jak zeznają sprawcy, że Jankowski 
napadł na Kunkego. czv też, jak mówi się powsze­
chnie, że Kunke i Olejnik wykorzystali sposobnosc. 
aby bez świadków załatwić z zabitym porachunki 
osobiste.

8.00 Sygnał czasu i pieśń ..Nie opuszczaj nas" 
8.03 Gazetka rolnicza; S.30 Przegląd rynków pro. 
duktów rolnych — Stanisław Prus-Wiśniewski; 
8.45 Dziennik poranny; 10 00 XXV-lecie śpiewae- 
twa śląskiego, Tranmsisja uroczystego nabożeń­
stwa przed gmachem województwa Śląskiego w Ka 
towicacli z okazji Jubileuszowego Zjazdu Śpiewa­
ków śląskich (z Katowic); Po nabożeństwie kon­
cert chórów; 17.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa; 12.15 Z oper baletów i operetek: Poranek (z 
Wilna). Wykonawcy: Orkiestra kameralna pod dy­
rekcją Alberta Kazta i Janina Kulczycka (śpiew); 
W przerwie około godz. 13 15 ..Fatalne spotkanie 
— fragment z powieści Józefa Conrada pt .Wy­
kolę jeniec1': 14.50 Wesołe opowiastki góralskie — 
wypowie Antoni Zacheruski; 14.45 Trzy zbiory w 
dwóch latach — pogadanka — wygi. Stanisław 
Mierzeński; 16.50 Reportaż sportowy: 17,00 „1<X)0 
taktów muzyki" — gra Zespół Stefana Rachoniu:
18.00 Wielki Teatr Wyobraźni: słuchowisko ory­
ginalne ..Wakacje w Npliant" — Jarosława I wasz­
kiewicza (wzmocnienie): 18 30 Coś dla każdego —1 
koncert Wykonawcy: Wielka i Mała Orkiestra RP

CZAROW NA BAJKA
N ow ela

Eddie łlenrison obudził się . . . złote promie­
nie słońca napełniały jego skromny pokoik, malując 
na ścianach ornamenty różnych kształtów. Z po­
bliskich ogrodów dochodził przez uchylone okno 
•wesoły świergot ptasząt, a powietrze nasycone by­
ło miłym zapachem kwitnących drzew . . .

— Jak przepięknie, szepnął, uśmiechając się 
Henrison.

Wsłuchiwał się jeszcze chwilę w śpiew ptasząt
i nagle posmutniał.

— Ten sen. ten piękny sen . . .  i znowu śni­
łem o niej, o tej królowej z bajki . . .  o czarującej 
Lou, szepnął znowu on.

Zamvślił się teraz głęboko. Rozmyślał nad 
scenami widzianemi we śnie. W idział ją, Lou, przv 
braną w piękne złotem tkane szaty jakgdvbv za­
morskiej królewny. Stała wśród przecudnych kwia­
tów sania podobna do kwiatu, rzadkiej piękności. 
Było to na jakiejś odległej, malowniczej wyspie, 
łan bvła władczynią tej wyspy. On, łlenrison, byl 
rozbitkiem, dotarł tam i spotkał ją. Wyciągnął ku 
niej swe ramiona i . . . vv tem miejscu sen urwał 
się. Henrison rozmyślał jeszcze chwilę . . .

— Nie, taki stan rzeczy nie może dłużej 
trwać. Przecież nie mogę igrać z moiemi uczu­
ciami. Lou stanowczo rie powinna mnie nic ob­
chodzić. Dlaczego tęsknię za nią, dlaczego myślę 
o niej dłużej i częściej, niż to powinno mieć miej­
sce? Lou Jest przecież mężatką, a wiec skąd ia 
do tego przychodzę, abv kochać ją tak bardzo . . . 
Nie, stanowczo nie mogę się z nią widywać. Po­

wiem jej wszystko i . . ., albo nie; lepiej będzie, 
jeśli do niej napiszę. Tak, napiszę obszerny list i 
wreszcie skończę tę znajomość. Przecież Lou jest 
taka dobra i wyrozumiała. Ona zrozumie mnie i za 
pewne nie będzie tego chciała, abym miał zawsze 
tak tęsknić. Bolesne będzie dla mnie to rozstanie, 
ale zczasem się to przeboleje. Tak, tak będzie naj­
lepiej. rozmyślał łlenrison.

Postanowił zaraz napisać do niei list. Wstał 
z łóżka, wziął kąpiel i całkiem orzeźwiony zabrał 
się do napisania listu . . . pisał:

Najłaskawsza Pani Lou!.
Nie wiem. czv Pani wyczuwa że ją tak bar­

dzo kocham, że tęsknię do Niej. Mnie przecież nie 
wolno, a ia mimo tego . . .

— bo „ja mimo tego4' —  mruknął Henrison 
— ja jestem ostatnim nudziarzem i . . . i . . .

Ifenrisou zmiął niedokończony list i wrzucił 
go do kosza. Pisał odnowa . . . .

Najdroższa Pani Lou!
Znajomość nasza datuje się od kilku zaledwie 

miesięcy . . .
— Co ja piszę? Przecież Lou o <em dobrze wie. 

kiedyśmy się poraź pierwszy spotkali. Więc poco 
mam jej to powtarzać . . ., złościł sie łlenrison.

Zmiął list i wrzucił go do kosza.
— Lepiei będzie, gdy napiszę ot tak . . .
Przemiła Pani Lou!
Piszę otwarcie i wyznaje Pani. że .Ta tak bar­

dzo kocliam. Oczarowała mnie Pani swą przemiłą 
osóbką, swą wielką dobrocią i szczerością. Mąż Pa­

ni zapewne sam jeszczę sobie z tego nie zdaje spra­
wy, jak wielki wygrał los. Jakże żałuję, że Pani . . .

— I znowu taki jakiś dziki zwrot. Niby po­
czątek dobry, ale ten ustęp o moim żalu. Przecież 
Lou mogłaby się za to obrazić na mnie. Co za 
bezczelność z mej strony wyrażać ubolewanie że 
Lou jest mężatką. Przecież ona może iest z nim to 
znaczy ze swoim mężem szczęśliwa, a ia chciałem 
pisać, że tego żałuję . . . Co zemnie za baja, mru­
czał Henrison.

Był napraivdę złv na siebie. Zmiął i ten ar­
kusz papieru i wzrucił go do kosza.

— Nailepiei będzie jeśli powiem jei o tem u- 
stuie, pomyślał.

Jutro spotka się z czarującą panią Lou i po­
wie jej wszystko od a do zet. Boz.stanie się z nią 
na zawsze. Przecież nic ich właściwie nie łączyło.

Nazajutrz Eddie Henrison spotkał ja. Bvła po­
wabną, pełną wiośnianei urody. Dziś podobała mu 
się jeszcze więcej. Z rozkoszą ucałował jej wypie­
lęgnowaną. miękką rączkę. Pytał, jak spędziła 
dzień wczorajszy. czv słuchała wczorajszego kon­
certu radiowego czy nie wybiera się w dniach naj­
bliższych do kina. czv podobały się jej filmv z Lil­
ian ka Harvev albo z maleńką Shirlev Tempie. Ona 
opowiadała mu dużo. Wpatrywał się więc z nie­
mym zachwytem w iej przecudne czarne oczęta i 
słuchał niby najpiękniejszej pieśni jej melodyjne­
go głosu.

Dziś postanowił nie mówić jej nic o swym 
zamiarze. Nie miał odwagi pozbawić sic tego naj­
milszego zjawiska, nie miał odwagi przerywać to­
ku tej cza równe j haiki, jaką przeżywa . . .

Czv powie jej kiedyś o tym zamiarze? . . . .  
Bvć może . . .

F re d  Fred son

pod dyr Mieczysława Mierzejewskiego i Zdzisława 
Górzyńskiego oraz Jerzv Czaplicki (śpiew) Wła­
dysław Szpilman (fort.) i Tadeusz Zygadlo (skrz.) 
20 23 Co czytać? — now ość; literackie omówi Jan 
Lorentowi.cz; 20 40 Przegląd polityczny; 20.50 Dz. 
wieczorny; 21 00 Na wesołej lwowskiej fali: pt.: 
..Gramy wr zielone’* — w oprać Wiktora Budzyń­
skiego z muz. Czesława bialskiego; 21.50 Transm. 
fragemntu koncertu jubileuszowego Polskiego To­
warzystwa śpiewaczego Echo-Macierz" (ze Lwo­
wa); 22 05 Wiadomości sportowe; 22 20 Muzyka 
taneczna w wykonaniu zespołu Adi Rosnera

Lokalne audycje poznańskie: 8 .3 3  Muzyka z
płyt: 8  5 5  P r o g r a m  n a  dzisiaj: 9  0 0  Koncert svm- 
Ioniczjiv  (płvtv): 1 2 ,0 3  Pogadanka d l a  dzieci ..Ka­
mień przv drodze4* St. Sojecki; 1 4 1 0  Przybądź 
Duchu św “ łplyty); 1 5 .0 0  K o n c e r t  reklamowy — 
1 5 .3 0  Koncert życzeń z płyt; 2 2 .0 0  Wiadomości 
sportowe l o k a l n e .

Poniedziałek, 1 czerwca 
Program ogólnopolski.

8,00 Sygnał czasu i pieśń „Pod Twoją 
obronę". 8,03 „O przygotowaniu na sprzedaż 
truskawek i czereśni" — pogadanka, wygłosi 
inż. Józef Kępka. 8,45 Dziennik Poranny. 9,00 
Transmisja Nabożeństwa z Kościoła św. twzy- 
ża w Warszawie. 11,57 Sygnał czasu i Hejnał 
z Krakowa. 12,05 „Coctail świąteczny" — po­
ranek muzyczny w wyk. Zwiększonej Orkie­
stry pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego, oraz 
chóru „Wesoła Piątka" pod dyr. Zbigniewa 
Lipczyńskiego i Tadeusz Seredyński (forte­
pian). — W przerwie ok. godz. 13.10 „Ciotka*4 
— fragment z powieści Anny i Jerzego Ko­
walskich p. t. „Cruce" (w skrócie). 14,50 
„Pszczoły rojem uciekają, bo pszczelarza do­
syć mają*4 djalog w opracowaniu Kazimierza 
Bajorka. 15,30 „Królowa polskiej bajki" Marji 
Konopnickiej, audycja dla dzieci młodszych.
15.45 Koncert popularny w wyk. Orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego. 16.45 „Kobiety zasłużone": „Dr. 
Justyna Budzińska-Tylicka" — pogadanka, 
wygłosi Teodora Męczkowska. 17,00 Muzyka 
lekka w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Miecz. 
Mierzejewskiego. 17,30 „Sześć zwycięskich 
chórów w turnieju śpiewaczym Stowarzysze­
nia Śpiewaków Śląskich" — transmisja z Te­
atru Polskiego w Katowicach. 17,50 „Myśliwy 
i jego pies" — pogadanka, wygłosi Jerzy Dy­
lewski. 18,20 Recital fortepianowy Bolesława 
Woytowicza. 18,50 Pogadanka aktualna. 19,00 
„Mozaika muzyczna". 19,30 Koncert Kwarte­
tu Salonowego Rozgłośni Krakowskiej (z Kra 
kowa). 20,00 Recital śpiewaczy Heleny Zboiń- 
skiej-Ruszkowskiej ze współudziałem Kra­
kowskiego Kwartetu Smyczkowego. Przy for­
tepianie Wacław Geiger (z Krakowa). 20,30 
„Na fundamencie nieszczęśliwej miłości" — 
feljeton wygłosi Stanisław Wasylewski (z Po 
znania). 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Poga­
danka aktualna. 21,00 Koncert w wykonaniu 
Orkiestry Marynarki Wojennej pod dyr. Ale­
ksandra Dolina (z Gdyni przez Toruń). 22,00 
Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgło­
śni P. R. 22,15 Tr. fragmentu meczu piłkar­
skiego „Pogoń" — „Adraira" (Wiedeń) (ze 
Lwowa). 22,30 Muzyka salonowa w wyk. Ma­
łej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego — stille.

Lokalne audycje poznańskie.
8,18 „Muzyka operetkowa" (płyty). 8,55 

Program na dzisiaj. 10,30 „Dobra muzyka dla 
wszystkich" (płyty). 11,45 „Życie Poznania"
14.45 N astroje włoskie (płyty). 15,00 Koncert 
reklam owy. 18,00 Koncert O rk iestry  i Chóru  
Gim nazjum  im. M ickiew icza pod dyr. prof. 
K a ro la  Broniewskiego. 22,00 Wiadomości spor­
towe.

Żyto
usposobienie: spokojne 

Pszenica
usposobienie: spokojne 

Jęczmień 700—725 g/1 
Jęczmień 600—680 g'i 

usposobienie spokojne 
Owies 450 — 470 g/l 
Owies standartowy

Usposobienie spokojne. 
Mąka żytnia wyciągowa 0—50% 
Mąka żytnia gat. I 0—50% wl 
Mąka żytnia gat I 0—65%
Mąka żytnia gat. II 50—65% w 
Mąka żytnia' pośl. pon. 65% w 

usposobienie: spokojne 
Mąka pszenna gat I wyciąg 0— 
Mąka pszenna gat IA 0—45% 
Mąka pszenna gat IR 0—55% 
Mąka pszenna gat 1C 0—60% 
Mąka pszenna gat ID 0—63%

Mąka pzenna gat IIB 20—65%
Mąka pszenna gat IID 45—65% 

gat. IIF 55—65% wł. w. 
gat. 1TG 60—65% wł. w. 
gat. THA 67—70% wł. w. 
gat. III B 70—75% wł. w. 
Usposobienie spokojne.

Otręby żytn. przern. standart. 
pszenne, grube, przem. stand, 
pszenne śred. przem. stand. 

Otręby jęczmienne 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Wyka tatowa 
Peluszka 
Gmch Vjl<trvrin 
Groch Folgera 
Łubin niebieski 
Łubin żółtv
Ziemniaki fabryczne za kilo',1,, 
Makuch lniany w taflach 
Makuch rzepakowy w taflach

P o za a m a
14 25 14.50

21,75 22,00

15.50 15.75
15.25 15.50

15.50 15.75
15.— 15,25

21 25 21 50
. w. 20,75 21,00

19 75 20 25
;ł. w. 14,75 15,75
ł. w. 13,25 14,25

20% 34 75 36 50
34 — 34 50
>3 -- 55 50
32 50 35 —
31 50 52 —

zł. w. 30.75 31,25
30 25- 50 75

27 75 28 25
23,00 24,00

22,00 20,50
20,00 20.50
18,00 18,50

11,00
11,00
10,00 
11,50 
44  0 0

■ 50

20 _  
M 25 
13.50 
3 75 
18.— 
14,75

Makuch słoneczn. w taflach 42/43% 16,75 
Śrut Soja 22,—
Stoma pszenna luzem 1 .65
Stoma pszenna prasowana 2.15
Słoma żytnia luzem t 95
Słoma żytnia prasowana 2.70
Stoma owrsiana luzem 2 20
Stoma owsiana prasowana 2.70
Słoma jęczmienna luzem | 65
Stoma jęczmienna prasowana 215
Siano zwykłe luzem 5 15
Siano zwykłe prasowane 5.65
Siano nadnotec-kie luzem 6.15
Siano nadnoteckie prasowane 7.(5

Ogólne usposobienie: spokojne.
Ogólny obrót 418 tonn, w tem żyta 91 

pszenicy 26 tonn, jęczmienia 6 tonn, owsa 
Poznań, dnia 29 maja 1936 r.

11.50
11.50
10.75
12.75 
46 00 
54 — 
27.—
27.50 
25 — 
22 —  

11 75
14. — 
4 25
18.25
15. —
17.25 
23,-
1 90 
2,40
2 20 
2.95 
2.45 
2 95
1 90
2 40
5.65 
6.15 
6 65
7.65

tonn, 
15 t.



Sir. a S i r .  S

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y
W dniu 3 czerwca 1936 r. w godzinach od 

12 do 13 przyjmować bądzie Starosta Powiato­
wy w sali posiedzeń Starostwa Powiatowego w 
Ostrowie życzenia składane z okazji 10-cio le- 
cia urzędowania Prezydenta Rzeczypospolitej 
Prof. Ignacego Mościckiego.

Lista osób, które złożą życzenia tak w imie­
niu reprezentowanych urzędów względnie or- 
ganizacyj społecznych jak i własnym, wyłożo­
na będzie do równoczesnego wpisu w oznaczo­
nym powyżej czasie.

maj

30
sobota

K a le n d a rz  rzym .-kat.
Sobota F e lik sa  
N iedziela  Z ie lone Święta

K a le n d a rz  sł 
Sobota S u lim ie rza  
N iedziela Bożysław y  
Słońce w schód : 2,23 

zachód: 19,45 
K s ię ż y c  w schód: 13,53 

zachód 0,31

Dyżur nocny z soboty na niedzielę pełni 
Dr Chmiel Kościelna 2, tel. 246.

Apteka „Stara“ Rynek tel. 96.
Repertuar kin:
Kino Apollo: „Pieśń miłości"
Kino Corso: „Cyrk Sarana“
W dniu 29 maja 1936 r
Urodzenia: syna: ślusarz kolejowy, Marjan 

Piekarski; pracownik kolejowy, Marcin Bana- 
siak.

Śluby: pomocnik fryzjesrki Jan Paweł Bo 
rowka, kawaler z Kazimierą Grzędą, panną, o- 
boje z Ostrowa. .

Zgony: robotnik kolejowy Józef Kujawa 
lat 36 i 3 mieś.; wdowa Magdalena Janicka z 
domu Ziętek, lat 73; stolarz Antoni Młynar­
czyk lat 29 i 4 mieś.

OSOBISTE
Zgon. Z powodu zgonu teścia śp. Francisz­

ka Tadeusza, wyjechał na kilka dni do Pozna­
nia redaktor „Dziennika Ostrowskiego" p Uę- 
ciak. Pogrzeb śp Zmarłego odbył się w ub. 
środę na cmentarzu górczyńskim w Poznaniu. 
Przyczyną śmierci był atak paraliżu i krwo­
tok. Ś. p. Tadeusz liczył 51 lat. Kondukt ża 
łobny prowadził ks. Tybiszewski z par święto- 
marcińskiej. Nad grobem pie,.ia żaiokne wy­
konało tow. śpiewu „Mon.j?zko‘‘ którego 
Zmarły był długoletnim czlousiem

P, mgr. Edward Gawroński 
wiceburmistrzem Ostrowa

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej 
dokonano wyboru zawodowego wiceburmistrza 
miasta Ostrowa. Zaznaczyć tu należy, że na po- 
przedniem zebraniu Rady Miejskiej wyboru nie 
przeprowadzono z powodu braku odpowiednich 
kandydatów. Do obecnego konkursu zgłosiło się 
9 kandydatów. . , .

Przewodniczącym zebrania wyborczego byt 
p. radca S t e f a n  R o w iń s k i . Na asesorów wybra­
no pp. W e n t z l a  i K o s t r z e w ę .

W wyniku wyborów zawodowym wiceburmi­
strzem został p . m a g i s t e r  p r a w  E d w a r d  G a w r o ń ­
s k i . Na obecnych 23 radnych, padło za powyższą 
kandydaturą 20 głosów. Wyboru dokonano na 
jeden rok.

P. mgr. Gawroński urodził się dn. 27. 5. 1905 
roku. Jest on synem emer. nauczyciela p. Wa­
cława Gawrońskiego z Ostrowa. Tytuł magistra 
praw zdobył p. Gawroński na Uniwersytecie 
Poznańskim. Ostatnio zdał p. G. egzamin sę­
dziowski w tut. Sądzie Okręgowym.

Wybór zatwierdzić musi województwo.

RekoBekefe Sodalrcji Mariańskiej 
Nauczycieli

Staraniem Sodalicji Marjańskiej Nauczy­
cieli w Poznaniu odbędą się w Oratorjum na 
Świętej Górze pod Gostyniem Wlkp. 3 dniowe 
rekolekcje zamknięte dla nauczycieli, rozpoczy­
nające się n i e d z ie lę ,  d n ia  21 c z e r w c a  b. r. o g o ­
d z in ie  1 9 -te j.

Koszty utrzymania dla członków-sodalisów 
6,00 zł., dla nieczłonków 8,00 zł. Każdy uczestnik 
winien zabrać ze sobą: koc, poduszkę, przeście­
radło, ręcznik i mydło. Połączenie autobusowe 
z Gostyniem jest nadzwyczaj dogodne. W dniu 
21 czerwca po południu wyjedzie z Poznania na 
Kórnik. Śrem, Dolsk do Gostynia autobus poza- 
kursowy dla rekolektantów. Zgłoszenie udziału 
w rekolekcjach do 15 czerwca br. konieczne. 
Zgłoszenia i ewent. zapytania kierować do niżej 
podp. sekr.

Za Zarząd:
S t .  S ik o r s k i ,  s e k r ., Poznań, Wierzbięcice 19, m. 7. 
S t .  G la p iń s k i ,  p r e f . Przylepki, poczta Manieczki.

Ważne dla kół śpiewaczych
W dniach 27—29 czerwca br urządza Zjedno 

ozenie Polskich Związków Śpiewaczych w War­
szawie zlot śpiewaków polskich z kraju i zagra 
nicy. W zlocie może brać udział każdy śpiewak 
naszego okręgu.

Uczestnicy winni się zgłosić najpóźniej do 
dnia 31 maja rb. i wpłacić 2 zł. na ręce aka­
demika p. red. Suszyckiego („Orędownik') ty­
tułem karty uczestnictwa i kosztów noclegu. 
Zniżka wynosić bodzie około 50—70 proc.

8LISK0 800 DZIECI PRZYSTĄPI 0 0  PIERWSZEJ KCKUNJI ŚWIĘTEJ
W  ro k u  obecnym  do p ie rw sz e j kom u  

n j i  św . p rzy s tę p u je  b lisko  800 d z iec i. P o ­
rząd ek  ca łe j u ro czy sto śc i p rze d sta w ia  s ię  
n a stę p u ją co :

W  sobotę p rz y s tę p u ją  d ziec i do sp o ­
w ied zi św . i to o ^odz. 15 d ziec i ze w s i ,  
o godz. 15.30 d z ie w czy n k i szkó ł m ie jsk ich , 
o godz,. 17 ch ło p cy  ze szkó ł m ie jsk ic h ;

W  n ied z ie lę  z ie lo n o św iąteczn ą  z b ie ra ją  
się  d z iec i o godz. 7,30 rano  na m ie jsca ch  po

p rze d n io  w yzn a czo n y ch  i w y ru s z a ją  o 7,50 
w  to w a rz y stw ie  sz ta n d a ró w  do k o śc io ła ; 
o godz. 8 rozp oczn ie  s ię  m sza św  ce leb ro w a­
na p rzez księd za  d z ie k a n a  P ło tkę , w  czas ie  
k ló re j d z iec i p rz y s tą p ią  do ko m u n ji św . :  po 
rnszy św ię te j dzieci w v jd ą  w  sze reg ach  do 
sa l D om u K a to lick ie g o , g d zie  im k sięża  k a ­
techeci w ręczą  p am iątk o w e  o b ra z k i: 00 d z ie ­
ci zap ro szo n ych  p o zo stan ie  potem  na ś n ia ­
d an ie . u rządzone p rze z  M łod e P o lk i.

Z DZIAŁALNOŚCI 00DZ. OSTROWSKIEGO FUHCUSZU OBRONY MORSKIEJ
Ja k o  k ierow nik  oddziału Fu nd u szu  O bro­

ny M o rsk i j  p rzy  L id ze  M orskiej] i K o 'o n ja l-  
nej obwodu powiatu ostrow skiego podaję do 
w iadom ości co m st  p vje :

P rc  'zę, aby dochód ze sprzedanych zn acz­
ków na F.O JM . w ydanych p rzez któregokol­
w iek k ierow nika F O M ‘u w O stro w ie  b yl do 
mnie odstaw iony z  zaznaczeniem , z czego po­
chodzą pi nb jdze i na ja k i cel przeznaczone. 
Pieniądze będę p rzekazyw ał na konto czeko­
we N r. 42000 Fu nd u szu  O brony M o rsk ie j 
w W arsza w ie . Z a leca  się. aby odbierano  
zn aczk i u k ierow nika Ś O M ‘u w O strow ie, a 
nie gdzie”  '5-uej, aby z jednoczyć w jednvm  
ręku  w pow iecie finansow anie F O M ‘u, i aby  
módz w ykazać. i'e  ludność powiatu ostrow ­
skiego łoży na F O M , gdyż dotąd często in ­
stytu cje  centralne p rze sy ła ły  zn aczk i p o szcze­
gólnym  osobom, i w ten sposób L ig a  M o rska  
obwpdu powiatu strow skiego  m iała slab y w y-  
nik w porównaniu z m nem i powiatam i p rzy  
finansow aniu F O L ‘u.

Donoszę, że dotąd odebrali odemnie 
zn aczk i na F O M  następ u jący panowie w zględ  
nie następ u jące in sty tu c je :

25 pal za 20 z ł ; b iuro not. Podejm y za 
40 z ł ; b iuro not. N ykiePa za 30 z ł ;  b iuro  
podpisanego no tarju sza  za 20 z ł ; K a sa  W y ­
działu  Powiatowego za 10 z ł ; K .K .O . pow. 
ostr. za 20 z ł ; W . W entze l za 10 z ł ;  G im ­
n azju m  im. Józefa  P iłsu d sk ieg o  za  25 z ł ; 
Poczta oddział telef. za 5 z ł ; U rząd  P o cz­
towy w O str . za 10 z ł ; K .K .O . M iasta  O s tro ­
wa za 10 z ł ;  K o le j oddział M echan iczn y  za 
20 z ł ; Z a rzą d  M ie jsk i O strów  za 70 zł. W ó j­
tostwo R aszk ó w  za 40 z ł ;  Czekanów  za 20 
zł. P rzyg o d zice  za 40 zł. G ran o w iec za  40 
z l;  S k a lm ie rzy ce  za 40 z ł ;  C z a rn v la s  za 40 
z ł; O dolanów  za 30 z ł ; B iniew  za 20 z ł ;  Da- 
n iszyn  za 20 z ł ; M jikstat za 20 z ł ;  S ie ro sze ­
w ice za 20 z ł ;  W y so ck o  za 20 z ł ;  Z a rz ą d  M ie j

sk i O dolanów  za 10 z l ;  S ą d  w O dolanow ie  
za 10 zł.

O  ile  ktoko lw iek  otrzym ał od p o p rzed ­
nich k ierow ników  F O M ‘u ja k ie k o lw ie k  znacz  
k i na F O M , proszę o łaskaw e w czesn e  do­
nic iem e.

Z a rz ą d y  M ie jsk ie  i W ie jsk ie  o trzy m a ją  
in stru k c je  od sw ej w ładzy, komu p rze k a z a ć  
p ien iąd ze p rzeznaczone w budżecie na L .
M . K .

Z w ażyw szy , że L .M .K . należy do rów no­
rzędnych  czołow ych in sty tu cy j ja k  L .O .P .P .  
i C zerw o n v  K rz v ż  o ch arakterze  obrony k ra ­
jow ej, u p rasza  się o zasilan ie  F O M ‘u przez  
li?zn e  kupno znaczków  F O M ‘u. które można 
odebrać u m nie w biurze.

Je st  zrozum iałem , że w d z is ie jszy ch  cięż 
k ich  czasach  p rzy  obciąż n ’u obywateli li- 
cznem l św iadczen iam i na różne cele, odnie­
sie  pożąd:’nv sku tek  ty lk o  m acowa rozsprze-  
daż znaczków  m ałe j w artości w śród szero­
k ich  w ar *w społeczeństw a, p rzv  zrozum ien iu  
w ażności zadania, zc  w zględu na to, że p ie­
n iądz" w pla.cane na F O M  są p rzeznaczone  
na budowę floty w ojennej.

P ro szę  o ła sk aw ą  wczesna ro zsp rzed aż  
odebranych znaczków  ze względu na b lisk ie  
„Św ięto M o rza" .

Dotąd odebrałem  irotówką od p rezesa  L .  
M  K .. N yk la  5.85 zł, od G im n azju m  Jó zefa  
P iłsu d sk ie g o  25 -zł, od K .K .O . M ia sta  w 
O strow ie  10 zł.

W  ciągu ostatnich dwueh lat p rzekazan o  
ze żb ió rek  w tut. pow iecie na F O M  p rzeszło  
2000 zł n ie  lic zą c  tych  sum, któ re  na ten 
cel złożone zo sta ły  nie p rzez m iejscow ą L .  
M . K ., lecz za pośrednictw em  in n ych  in sty ­
tu cji centralnych .

T a d e u sz  E rte l  
n o U rm sz  w O strow ie  

u l. K o śc ie ln a  3. tel. 105

EPILOG ROZRUCHÓW BEZROBOTNYCH W GOSTYNIU 
przed sadem okręgowym w Ostrowie

Przeć1 w ydzi łem k am e m  sądu okręgow e­
go wr O stro w ie  toczył się  c iekaw y p roces p rze­
ciw  41 bezrobotnym  z  G o styn ia  i o ko lic}’, 
o skarżo nych  o organizow anie w zgldn. udzia ł 
w ro zruch ach  w dn. 30| i  31 styczn ia i i  2 i  3 
lutego br. w G ostyn iu .

Bezrobotni m anifestow ali p rzed  sta ro s­
twem  i  W ójtostwem. M an ifestantów  ro zp ro ­
szy ła  p o lic ja . W  p ierw szych  dniach lutego  
doszło do o strych  starć. Z eb ra ło  s ię  około  
1.000 orób. G d y  p o lic ja  nie dopuściła  ponow­
n ie  m an ifestu jących  do starostw a, posypały  
się  w stronę p o lic ji kam ienie. P o  zlikw idow a­
niu aw antur okazało  się, że k ilk u  posterun­
kow ych zostało  rannych . W y b ito  dużo szy b  
sk ładow ych .

W  w yn iku  całodziennej ro zp raw y  ogło­
szo n y  zo sta ł w yrok.

S k azan i zo sta li: Przygoda Ja n  na półtora  
ro ku  w ięzienia, SkowTon T o m a sz  i  O rło w sk i 
S tan isław  po 2 lata w ięzienia, M a je w sk i S tan .

D aw id z iak  W a w rz y n  na 8 m. w ięź., K u c h a r­
sk i Ja n  na 15 m ieś., W o źn ia k  M ich ał, Z ie m ­
sk i Lu d w ik , S ta n is ław sk i Ja n  k ażd y  na ro k  
w ięź., N ow ak Ja n , M ro czyk  A ntoni, D aw i­
d z iak  Stan ., S zy m cza k  F ra n c ., W in ce n ty  B y ­
ko w sk i, Jó ze f M ró z, F r .  Jan k o w iak , L u d w ik  
M ró z, Ig n acy  B in iasz , Jó ze f T o m czak , Leo n  
G ra f , St. K ru szo n a , S t . B ry l, S t . B a lce r, A n ­
toni O sto jsk i, M ich a ł G sig lew icz , S t . Z ie liń ­
sk i, F . r  M ik o ła jcza k , S t. M ich ałek , P io tr B ro­
d ziak , k a ż d y  na 6 m iesięcy  w ięzien ia . C z te ­
rech  o sk arżo n ych  uwolniono. Z asąd zo n ym  za ­
liczono a re szt ś led czy . N a w nio sek  obrony  
w szystk ich  tm yczasow o zw olniono.

N adto sk a za n i z o sta li: Ja n  S ie ja , K a z i­
m ierz M iło sze w sk i, A nto n i M ro czyk , S ta n i­
sław  D aw id ziak , S t . E in b ach er, W . S za rzy ń -  
sk i, J a n  Z ie liń sk i, S tefan  W o źn ica  i  Jó ze f  
K a źm ie rczak , k ażd y  na 9 m iesięcy  wdęzienia 
S t. M a je w sk i i  W aw T zyn  D a w id z ia k  na 8 
m iesięcy  w ięzienia.

Towarzystwo Popierania Teatru 
w Ostrowie

D n ia  28 bm . odbyło  s ię  w  sa li hotelu  
„P o lo n ia"  ze b ra n ie  k o n sty tu c y jn e  „ T o w a ­
rz y s tw a  P o p ie ra n ia  T e a t ru "  w  O stro w ie  
P o w sta n ie  tego T o w a rz y s tw a  łą czy  s ię  śe iś le  
z p o czątk iem  now ego sezonu te a tra ln e g o  w 
naszem  m ieście , pod d y r e k c ją  zn a n e j  a r t y s t ­
ki p. M a r ji S z c z ę s n e j. W  w y n i k u  ob rad  w y ­
brano w ład ze  tow . z p rezesem  not. \ v k le n i  
na czele . W ice p rezese m  w yb ran o  drow ą  
C h m ie lo w ą . D o R a d y  a r t v s tv c z n e i w esz li 
p p .: mee. I w a ń s k i  z O strz e szo w a . W a lc z a k  
w taśc. m lv n a  i S t . D e rb ich  zn an y  a r t y s t a  
m a la rz . K ie ro w n ic tw o  lite ra c k o -a rty s ty e z -  
ne o b ją ł C z e s ła w  Z b ie rz y ń s ld . ch lu b n ie  zn a ­
ny p u b liczn o śc i o s tro w sk ie j. D y r . M a r j a  
S zczę sn a  p rze d sta w iła  z e b ra n y m  o b sze rn y  
i w sp a n ia ły  p ro g ram , na k tó ry m  będzie s ię  
o p iera ło  p rz y sz łe  ż y c ie  te a tru  w7 O stro w ie

L. 0. P. P.
urządzą w niedziele 31. 5. br. w strzelnicy 

„Bractwa Kurkowego" wielka zabawą 'atową 
nolączona z rożnem; atrakcjami na która za- 
arasza wszystkich członków7 i sympatyków

Zarząd.
Wstąp do ogrodu 10 gr.

Halle! !H !o !
Dnia 1 czerwca br (2-go dnia Zielonych 

Świąt) urządza Rodzina Wojskowa dla dzieci 
i roibieów wycieczko autem do lasu.

Wyjazd o godz. 13 tej z Przedszkola Rodziny 
Wojskowej, ul. Koszarowa 8.

Zorzart Rodziny Wojskowej.

Z MIASTA
„D/ien chorych" odbądzie sią w i>nra'ji os­

trowskiej w środą, dnia 10 ezer-cca. a nie w śro­
dą d nia 3 ezerwea.

Egzaminy w Szkole Uendlcwej odbędą sią 
w następującej (.olej 3 4 i S c/arwea -
pisemne, a 9-go czerwca — ustne.

Dla utrzymania szkółki paraTjalnej dla bie­
dnych dzieci odbądzie sią w 2-gi dzień Zielo­
nych Świątek zabawa w Ogrodzie Europejskim 
przy drodze pleszewskiej.

Zjazd śpiewaczy VI. okręgu w Ostrowie.
Dnia 7 czerwca odbądzie sią w Ostrowie doro­
czny zjazd śpiewaczy. W1 zjeździe wezmą u- 
dzial najlepsze chóry tut. okręgu. Wykazują 
one w dalszym ciągu wielka żywotność i wy­
sokie walory artystyczne. Bliższe szczegóły na 
afiszach.

Odwołane zebranie „Opieki Polskiej nad ro­
dakami na obczyźnie". Zwołane na ub. ponie­
działek walne zebranie .Opieki polskiej nad ro­
dakami na obczyźnie" zostało odwołane. Jak 
sią okazało, na 60 wysłanych zaproszeń, przy­
było zaledwie kilka osób. Nowy termin wal­
nego zabrania zostanie ponownie ogłoszony. 
Powyższej pięknej organizacji powinniśmy ó- 
kazaó wiącej poparcia

Przebudowanie ulicy Kościuszki rozpocząto 
w ub. poniedziałek. Ulicą tą zamknięto dla ru­
chu kołowego.

ZEBRANIA
Z powodu walnego zjazdu delegatek Związ­

ku Pań Domu w Warszawie (4—6 czerwca) od­
bądzie sią zebranie miesięczne nie 2 czerwca, 
lecz w następny wtorek, dnia 9 czerwca o godz. 
20-tej w Szkole Gospod. Dom.

Związek Zaw. Podoficerów W. P. w stanie 
spocz. Oddział Ostrów zwołuje kolegów na ze­
branie miesięczne w środą dnia 3 czerwca br.
godz. 18-tej do lokalu „Adrja" Staretargowisko
6.

„Szezypiorniacy". Zebranie plenarne koła 
nie odbądzie sią w środą dnia 3. 6. 1936 r„ lecz 
20 czerwca 1936 r. o godz. 8-mej wieczorem w 
lokalu p. Rywalskiego Rynek, na które przy­
będą nasi b. dowódcy pp. mjr. Rakowski, kpt. 
Prawowski — Poznań.

Ciekawe zawody na lotnisku 
ostrowskiem

„Dnia 3. 6. br. o godz. 14 na lotnisku w Ostro­
wie odbędą sią zawody eliminacyjne Modeii La­
tających na które Obwód Powiatowy LOPP za­
prasza wszystkich obywateli m. Ostrowa".

Prezes
Dr. Ekkert, Starosta Powiatowy.

IB-leeie X. S. „Raszkowianka"
K. S. „Raszkowianka" obchodzi w dniu 31 

maja i 1 czerwca br. uroczystość 10-cio lecia 
pracy na niwie sportowej.

Program obchodu jest następujący:
Dnia 31 maja o godz. 16-tej mecz piłki noż­

nej K. S. „Raszkowianka" I I  c/a R. K. S. „Na- 
przód" II.

Dnia 1 czerwca o godz. 9,30 udział w nabo­
żeństwie; —

godz. 10,30 uroczystościowe zebranie na sali 
p. Morawskiej.

Przerwa obiadowa.
godz. 14-ta mecz K. S. „Raszkowianka" sen- 

jor c/a „W. K. S.“ 60 p. p. sen jor
godz. 16-ta mecz K. S. „Raszkowianka" I  c/a 

K. S. „K. P. V." Gdynia;
od godz. 19-tej zabawa taneczna na sali Ho­

telu Polskiego.

r
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

z R ynku n r . 11

przerros am pod nr. 22 irzy Rynku
nad firm ą  . ,B a ta “

W anda R vchterou)a
Dentystka

T elefon 1 0 3  T elefon * 0 3

Tapczany - leżanki - materace
o ra z  w szelkie re p e ra c je  n ajtan iej 

w ykonuje

ZAKŁAD TAP1CERSKI

B. Konieczny
W rocław sk a 6

dom d Brvkczvńskieeo
D O  2 0

Moje

Biuro nnroil nr^pcli
i p isan ia  podań do w ładz  

a d m in istra cy jn y ch  i sądow ych
irze n o szę  z dn iem  1-go cze rw ca  1936 r.

na ulicę Zdunowska nr. 2
w dom p. Marciniakowej 

narożnik ul. Marsz. Józefa Piłsudskiego

Józef Pełczyński
obrońca p ry w .

UWAGA! UW \GA!
P rz y jm u ję  w szelkie obaw ie na 
m iar^  ze w szystkich gatunków  
sk ó r i zamszów o ra ., w szelkie r e ­
p e ra c je  po cen ach  b. k o rzy stn y ch

S T  H E R B  C
Ostrów nl W rocław sk a 44

zl przez poczt* l 66 pod opaska *  ura 
odszkodowania — OGŁOSZENIA tu 1 m m ;• 

>s/enia tabelaryczne nadwv źk -  D R O
282 — Adre* R e d s k c i i  i \ l m i n ’ ł t r a c i l  

inis poprzedn ego po *vm -.easie dolicza su 
czcionkami Drukarni D rennika Pozoańskletfo" Sr


